
E. Ochab przyjął
delegatów

ruchu spółdzielczego
WARSZAWA (PAP)
1 bm. z okazji Międzynarodo­

wego Dnia Spółdzielczości, I 
sekretarz KC PZPR — Edward 
Ochab ,w obecności wicepreze­
sa Rady Ministrów — Tade­
usza Gede, ministra handlu 
wewnętrznego Stanisława Mi- 
nora i ministra rolnictwa — 
Antoniego Kuligowskiego przy 
jął 100-osobową delegację spół­
dzielców z prezesem Naczelnej 
Rady Spółdzielczości — Ed­
wardem Drożniakiem na czele.

Prezes Drożniak przedstawił 
rezultaty działalności gospodar­
czej ruchu spółdzielczego w ro­
ku ubiegłym oraz szereg postu­
latów spółdzielców, między in­
nymi ten, aby organa samorzą­
du spółdzielczego były mniej 
krępowane przepisami admini­
stracyjnymi i mogły wykazy­
wać więcej inicjatywy w polep­
szaniu pracy spółdzielni. Spół­
dzielcom odpowiedział I sekre­
tarz KC PZPR Edward Ochab.

W swym przemówieniu ży­
czył on spółdzielcom osiągnięć 
w działalności dla dobra gospo­
darki kraju i ludzi pracy.

Delegacja KRL-D
je wizytą
u M. A. Bułganina

MOSKWA (PAP) 
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR — Bułganin przy­
jął 7 bm. członków delegacji 
rządowej Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej z 
marszałkiem Kim Ir Senem na 
czele.

Droga do pelnei remilitaryzacii otwarta 

Bundestag uchwalił ustawę 
o wprowadzeniu

powszechnego obowiązku służby wojskowej
w Niemczech zachodnich

BONN .(PAP),
7 bm. około godziny czwartej nad ranem zachodnio- 

niemiecki Bundestag uchwalił w trzecim czytaniu ustawę 
o wprowadzeniu powszechnego obowiązku służby wojskowej 
w Niemieckiej Republice Federalnej.

ustawą głosowało 270 deputowanych partii bońskiej 
koalicji rządowej, przeciwko 166 deputowanych Socjalde­
mokratycznej Partii Niemiec (SPD) i partii przesiedleńców 
(BHE). Od głosu wstrzymało się 20 deputowanych Wolnej 
Partii Demokratycznej (FDP).

Na mocy tej ustawy wpro- stanie uregulowana specjal- 
wadzony zostaje w NRF po- ną ustawą, 
wszechny obowiązek służby Trzecie czytanie ustawy 
wojskowej dla mężczyzn w trwało około 17 godzin i było 
wieku 18—45 lat. Ustawa nie bardzo burzliwe. W czasie ae- 
określa okresu trwania służ- baty doszło do ostrej wymia- 
by wojskowej. Sprawa ta zo- ny poglądów między partia-
—----------------------------------- - mi bońskiej koalicji rządowej

a partiami opozycji. Przema­
wiał m. in. kanclerz Ade- 
nauer. Bezpośrednio przed 
głosowaniem zabrał głos rów­
nież przewodniczący SPD 
Ollenhauer. Oświadczył on, 
że sprzeczności między partia 
mi rządzącymi a opozycją u- 
legły dalszemu zaostrzeniu. 
Przez wprowadzenie ustawy 
o powszechnej służbie wojsko 
wej — stwierdził Ollenhauer 
— koalicja jeszcze raz chcia- 
ła podkreślić, że zamierza na 
dal niezmiennie prowadzić 
politykę „z pozycji siły". U- 
chwalenie ustawy — powie­
dział Ollenhauer — musi po­
głębić podział Niemiec.

Ustawa o powszechnym o- 
bowiązku służby wojskowej 
przed wejściem w życie musi 
być jeszcze zatwierdzona 
przez Bundesrat (izba wyż­
sza parlamentu zachodnio- 
niemieckiego). Agencja DPA 
podaje, że Bundesrat zajmie 
się rozpatrzeniem tej ustawy 
przypuszczalnie 20 Iipca.

W czasie debaty w Bundes­
tagu ławy deputowanych, lo­
że dyplomatyczne oraz miej­
sca dla prasy i publiczności 
były przepełnione. Obradom 
przysłuchiwało się kilkuset 
dziennikarzy z całego świata.

W kołach dziennikarskich 
zwraca się uwagę, że rząd 
Adenauera przeforsował u- 
stawę o wprowadzeniu po­
wszechnego obowiązku służ­
by wojskowej wbrew woli 
większości narodu niemiec­
kiego Kampania protestacyj 
na przeciwko uchwaleniu tej 
ustawy, jej szeroki zasięg i 
różnorodność — to dowody, 
że większość Niemców nie 
chce nowego Wehrmachtu.

Zmiany
na Stanowiskach
rządowych

WARSZAWA (PAP)
W związku z połączeniem Mini­

sterstwa Przemysłu Maszynowego 
z Ministerstwem Przemysłu Motory 
zacyjnego w jedno Ministerstwo 
Przemysłu Maszynowego (dekret z 
dnia 13 czerwca 195G r.) Rada Pań­
stwa na wniosek prezesa Rady Mi­
nistrów odwołała ze stanowiska mi 
nistra przemysłu maszynowego ob. 
Romana Fidelskiego, a ze stano­
wiska ministra przemysłu motory­
zacyjnego ob. Juliana Tokarskiego 
oraz powołała na stanowisko mini­
stra przemysłu maszynowego ob. 
Bolesława Jaszczuka z równoczes­
nym odwołaniem go ze stanowiska 
ministra energetyki.

Prezes Rady Ministrów mianował 
dotychczasowego ministra przemy­
słu maszynowego ob. Romana Fi­
delskiego — podsekretarzem stanu 
W Ministerstwie Przemysłu Maszy­
nowego.

Dotychczasowi podsekretarze sta 
nu w Ministerstwie Przemysłu Mo­
toryzacyjnego: ob. ob. Leon Ru- 
binsztein, Walenty Szablewski, 
Julian Greń, Henryk Kwieciński, 
Władysław Kostuj mianowani zo­
stali podsekretarzami stanu w Mi­
nisterstwie Przemysłu Maszyno­
wego.

Prezes Rady Ministrów’ powierzył 
kierownictwo Ministerstwem Ener­
getyki dotychczasowemu podsekre 
tarzowi stanu w tym Ministerstwie 
ob. Eugeniuszowi Zadrzyńskiemu

Prezes Rady Ministrów miano­
wał ob. Irenę Strzelecką podsekre­
tarzem stanu w Ministerstwie Kon 
króli Państwowej.

Cena 10 gr

Rok XII Wydanie A B Poznań, wtorek 10 VII 1956 r. Nr 163 (3872)
Wyścig dwóch asów bieżni Iharosa (Węgry) i Chromika I 
(Polska) byl jednym z głównych punktów programu, 
pierwszego dnia międzypaństwowego meczu Polska — 
Węgry. Na wynik tego atrakcyjnego pojedynku czekało 
nie tylko społeczeństwo Węgier i Polski, lecz kraje
Pirie‘ego, Kuca, Stephensa, Mugosy i innych. Tym 
razem wygrał szybszy na finiszu Węgier. Tuż po biegu 
trener Vorreiter (Polska) i Igloi (Węgry) w obecności 
Chromika komentują stoczoną na 5000 m trasie walkę.

Związek Radziecki przekazuje Polsce 
bezcenne dzieła sztuki

zagrabione przez hitlerowców
MOSKWA (PAP) pieskiem i małpką" i Davida
Ogłoszono tu decyzję Rady Ministrów ZSRR w sprawie „Portret Potockiego". Wielką 

przekazania rządowi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wartość przedstawiają rysun- 
dzieł sztuki wywiezionych w czasie wojny przez okupan- ki i inne dzieła polskich ar- 
tów hitlerowskicłi z Polski do Niemiec i uratowanych przez tystów: Jana Piotra Norbli- 
Armię Radziecką.

Są to dzieła sztuki malarskiej i zdobniczej stanowiącej 
własność muzeów polskich, a zagrabione przez hitle-

Gie-

rowców w latach 1939—1914. Armia Radziecka uratowała Pilarskiego. Wśród dzieł
je w czasie walk na terytorium Niemiec i następnie prze 
wiezione zostały one do ZSRR wśród zdobyczy wojennych. 
Niedawno dzieła te zostały odnalezione w rezultacie do­
kładnego przeglądu i przestudiowania zdobyczy wojen­
nych.

Łącznie w Związku Radzieckim znajduje się 800 obra­
zów, ponad 10 500 dzieł grafiki i rysunków oraz 1100 przed­
miotów sztuki zdobniczej.
Wśród tych dzieł sztuki dują się obrazy wybitnych 

przekazywanych Polsce znaj- polskich mistrzów: Jana
_________________________ Matejki, Aleksandra

rymskiego, Henryka

grafiki zachodnio-europej­
skiej znajdują się sztychy 
Durera, akwaforty Rem- 
brandta i Callota oraz rysun­
ki Tiepola, jak również 
rysunki Mentzla, zaś wśród 
przedmiotów sztuki zdobni­
czej rzadki zbiór waz antycz­
nych.

Przekazując Polsce te dzie­
ła sztuki, władze radzieckie 

Ro- rezygnują ze zwrotu wszel- 
Franciszka kich poniesionych kosztów.

t Komunikat stwierdza w za-S2SSLT’ „Ł. kończeniu, iż Rada Ministrów

d akowskiego, 
Smuglewicza,

kowskiego, Wojciecha Gerso­
na, Stanisława Lenca, Józefa 
Brandta. Dzieła Jana Malej -
zńanrotazr"6 wk!addm d° ™ dalszego
„Zygmunt August’i Barbak-; X-
„śmierć Zygmunta" i. „Por- f 1 f . . narOfJmP *
tret Henryka Krajewskiego". 
Znajduje się tu również por­
tret Adama Mickiewicza, pędź 
la W. Wańkowicza. Do ko­
lekcji wchodzą także dzieła 
artystów zachodnio-europej­
skich: „Sąd Ostateczny"
Memlinga, „Opłakiwanie 
Chrystusa" nieznanego arty­
sty holenderskiego z XVI 
wieku oraz dzieła mi­
strzów holenderskich z 
XVII wieku, prace wybitnych 
artystów francuskich N. de 
Largilliera „Portret damy z

Depesza
marszałka 
Kim Ir Sena

do prezesa
Rady Ministrów
Towarzysz
JOZEF CYRANKIEWICZ
Prezes Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej
Szanowny Towarzyszu
Prezesie Rady Ministrów!
Opuszczając terytorium Pol­

ski pozwalam sobie przesłać wy 
razy głębokiej wdzięczności 
bratniemu narodowi polskie­
mu, rządowi Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i Wam oso­
biście za serdeczne przyjęcie i 
troskliwość, okazane delegacji 
rządowej Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej w 
czasie pobytu w Waszym kra­
ju. Jesteśmy przekonani, że po 
byt naszej delegacji z przyjaz­
ną wizytą w Waszym kraju 
przyczyni się do dalszego umac 
niania i rozwoju przyjaznych 
stosunków oraz współpracy eko 
nomicznej i kulturalnej między 
obu krajami, a także stanowić 
będzie wkład w szlachetne dzie 
lo pokoju i przyjaźni między 
narodami.

Niech mi wolno będzie ty­
czyć jeszcze większych sukce­
sów narodowi polskiemu w bu­
downictwie socjalizmu i Wam, 
Towarzyszu Premierze w Wa­
szej szlachetnej działalności.

Przewodniczący 
Gabinetu Ministrów 

Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej

KIM IR REN

na, Aleksandra Kotsisa, rzad­
kie sztychy J. Ziarnko, P. 
Falka, D Chodowieckiego i

ZSRR uważa, że akt przeka 
zania rządowi PRL dzieł sztu­
ki będzie nowym doniosłym

jaźni między narodami 
dzieckim i polskim.

Delegacja rzędowa CSR
zwiedziła Warszawę

WARSZAWA (PAP)
Godziny popołudniowe pierw 

szego dnia pobytu w Warsza­
wie premier rządu CSR V. Si- 
roky wraz z członkami delega 
cii rządowej CSR poświęcił na 
zwiedzanie stolicy.

Gościom towarzyszyli: prze­
wodniczący prezydium Stołecz­
nej Rady Narodowej J. Zarzyc­
ki, ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny PRL w Czechosło­
wacji A. Cuber oraz członek 
Prezydium Stołecznej Rady Na 
rodowej J. Sigalin.

Delegacja rozpoczęła

6. bm. w godzinach popołudnio­
wych delegacja rządowa Republiki 
Czechosłowackiej z premierem rzą 
du CSR — Vilemem Sirokym na 

Zwie- czele złożyła wieniec na grobie
dzanie Warszawy od osiedla na Bolesława Bieruta.
Żoliborzu. Stary Park Bielan- Na czerwonych wstęgach wieńca 
ski był następnym etapem. Tu napisane zostały złotymi literami 
z wysokiej nadwiślańskiej skar słowa — „Wielkiemu Synowi poi-
py goście obejrzeli kompleks 
gmachów rozbudowywanej 
elektrociepłowni żerańskiej.

Następnie delegacja zatrzy­
mała się dłużej na Stadionie 
Dziesięciolecia Goście intereso 
wali się budową tego obiektu i 
pytali o plany budowy innych 
nowych obiektów sportowych 
stolicy.

Na Mokotowie goście oglą­
dali osiedla mieszkaniowe 
WSM. a na Wierzbnie nowe 
domv wznoszone metodą prze­
mysłową.

Na zakończenie zwiedzania 
stolicy architekci pokazali go­
ściom Stare Miasto Staromiej­
skie kamieniczki, mury, wąskie

Goście
z Czechosłowacji 
z wizyta
a A. Zawadzkiego

6 bm. delegacja rządowa Repu­
bliki Czechosłowackiej z przewod­
niczącym delegacji, premierem 
rządu CSR — Vilemem Sirokym 
na czele złożyła wizytę przewodni 
czącemu Rady Państwa PRL — 
Aleksandrowi Zawadzkiemu.

Ze strony polskiej podczas wizy­
ty obecni byli: sekretarz Rady 
Państwa — Stanisław Skrzeszew­
ski oraz ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny PRL w Czechosło­
wacji Adam Cuber.

Rezolucja działaczy katolickich
Wojewódzkiego Komitetu Frontu narodowego

Ostatnio odbyło się miesięczne posiedzenie aktywu 
kierowniczego Komisji Duchownych i Świeckich Działaczy 
Katolickich przy Wojewódzkim Komitecie Frontu Narodowe­
go w Poznaniu. Zebranie to przełożone zostało z dnia 28. 
VI. br. kiedy to w Poznaniu miały miejsce bolesne fakty, 
które wstrząsnęły godnością i sumieniem każdego Polaka. 
Dlatego też omówieniu tych tragicznych wypadków poświęco­
no najpoważniejszą część posiedzenia.
Zebrani powzięli postanowię rodowego w Poznaniu i wszys-

nie, w którym m. in. czytamy: 
„Aktyw kierowniczy Komisji

Duchownych i Świeckich Dzia­
łaczy Katolickich Frontu Na-

Alfred Fiderkiewicz
odznaczony orderem
„Sztandar Pracy**

WARSZAWA (PAP)
W związku z 70 rocznicą u-

rodzin, za zasługi w działalno­
ści polityczno-społecznej, Rada 
Państwa nadała order „Sztan­
dar Pracy" I klasy Alfredowi 
Fiderkiewiczowi, długoletniemu 
działaczowi ruchu robotniczego 
i postępowego ruchu chłopskie­
go.

uliczki — wszystko odbudowa­
ne z gruzów — wzbudziły nie­
kłamany podziw zwiedzają­
cych.

Złożenie wieńca 
na grobie 
Bolesława Bieruta

skiej klasy robotniczej — czecho­
słowacka delegacja rządowa".

Podpisanie
polsko-jugosłowiańskiej
umowy kulturalnej

BELGRAD (PAP)
W Jugosławii bawiła rządo­

wa delegacja Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej celem za­
warcia z Federacyjną Ludową 
Republiką Jugosławii umowy 
kulturalnej. Rozmowy toczyły 
się w przyjaznej i serdecznej 
atmosferze.

W dniu 6 bm. w Belgradzie 
odbyło się uroczyste podpisanie 
umowy W imieniu rządu FLRJ 
umowę podpisał członek Związ­
kowej Radv Wykonawczej 
Krsto Crvenkovski, a w imie­
niu rządu PRL — minister kul 
tury i sztuki Karol Kuryluk. 
Podpisanie nastąpiło w obec­
ności członków obu delegacji 
rządowych.

Umowa zawarta na lat pięć 
przewiduje współpracę i wza­
jemną wymianę w dziedzinie 
nauki, oświaty, literatury, 
sztuk plastycznych, muzyki, 
sztuki teatralnej, filmu, radia, 
telewizji, sportu i działalności 
kulturalnej w ogóle, jak rów­
nież publicystyki i informacji.

cy działacze ruchu społecznie 
postępowego katolików w Pols 
ce zdają sobie sprawę jaki o- 
kres przeżywa obecnie nasz na 
ród. Ocena naszych osiągnięć, 
jak i ocena naszych błędów i 
braków popełnionych w ciągu 
prawie dwunastoletniej już 
pracy, służyć ma w rezultacie 
procesowi demokratyzacji i hu 
manizacji życia społecznego, 
gospodarczego i politycznego 
w naszym kraju.

Tragiczne w swych skutkach 
wypadki w naszym mieście 
wojewódzkim — Poznaniu, 
przyniosą olbrzymią szkodę 
sprawie narodu. Bolejąc nad o- 
fiarami wypadków poznań­
skich ' i rozumiejąc wielkość 
szkód moralnych i material­
nych jakie poniósł cały nasz 
naród, działacze katoliccy Wiel 
kopolski postanawiają dołożyć 
starań dla jak najpełniejszego 
oświetlenia przyczyn wstrzą­
sającej tragedii. W codziennej 
swej pracy postanawiają wal­
czyć nieubłaganie wraz z ca­
łym narodem ze wszystkimi 
zjawiskami tworzącymi warun 
ki, które mogą rodzić obiektyw 
ne poczucie krzywdy obywateli 
i umożliwić ludziom złej woli 
wprowadzenie zaburzeń w nor 
malnym życiu kraju.

Wykonanie tych zadań widzi 
my przede wszystkim w nieu­
stannym podnoszeniu rangi 
idei Frontu Narodowego i co­
raz mocniejszym zacieśnianiu 
jego szeregów".

Za 2 tygodnie
żniwa

Już od kilku dni trwają w na­
szym województwie tzw. małe żni­
wa. Zespoły Odolanów i Dłoń w 
Zjednoczeniu Ostrów przeprowa­
dziły w sobotę koszenie rzepaku 1 
jęczmienia ozimego. Kośbę rozpo­
częło również kilka spółdzielni pro 
dukcyjnych w pow. rawickim i lesz 
czyńskim i część chłopów indywi­
dualnych.

„Małe żniwa" są egzaminem 
wstępnym do żniw właściwych, któ 
re według sygnałów z terenu roz- 
poczną się za 2 tygodnie. Z wielu 
informacji wynika, że przygotowa­
nia do żniw, jakkolwiek lepsze niż 
w roku ubiegłym, jednak nie są 
zadowalające.

Jak nas informuje Wojewódzki 
Zarząd PGR najgorzej wygląda 
sprawa z zatrudnieniem. Ogólne 
zapotrzebowanie na robotników w 
okresie żniw wynosi w PGR-ach 
43.377. Jest natomiast tyiko 38.234 
robotników, brak więc 5 tys. Skąd 
ich wziąć — oto .problem dla na­
szych PGR-ów. /

Nie ma również dostatecznej ilo­
ści części zamiennych do maszyn. 
Brak akumulatorów do traktorów 
uniemożliwia przeprowadzenie 
prac polowych nocą. Odczuwa się 
również brak koksu, koniecznego 
do suszarek.

W roku bieżącym zwiększymy 
tabor kombajnów do 127 sztuk.

Informacje z WZR są raczej op­
tymistyczne, remonty wykonano 
w 96 proc, (w 100 proc. POM-y Opa 
tówek, Środa, Trzawica). Sprawę 
pomocy sąsiedzkiej oddano całko­
wicie w kompetencje radom naro­
dowym. Jednak i tu są poważne 
niedociągnięcia. WZR nie wie da 
tej chwili, w których gromadach 
i w których GS-ach są braki, i dla 
tego mniemanie, że wszędzie jest 
idealnie. (Or. a)



ŁZY
W ciągu jednego — ostatniego — tygodnia Departa­

ment Stanu USA aż dwukrotnie znalazł okazję do „wy­
razów ubolewania", skierowanych pod naszym adresem. 
Gdy tylko do Waszyngtonu dotarła wieść o wydarze­
niach poznańskich, rzecznik Departamentu Stanu po­
spieszył z „ubolewaniem", że na ulicach Poznania w 
czasie tragicznych wydarzeń padli zabici i ranni. Ale 
gdy rzecznik składał swoje oświadczenie, Senat amery­
kański uchwalał właśnie kredyt w wysokości 25 milio­
nów dolarów „na sfinansowanie — w ramach „pomocy" 
krajom za „żelazną kurtyną" — podziemnej działalno­
ści, takiej jak rewolta w Poznaniu".

Po raz drugi przy końcu ubiegłego tygodnia Departa­
ment Stanu wyraził ubolewanie, gdy rząd PRL odrzucił 
amerykańską propozycję w sprawie przyjścia Polsce z 
„pomocą" żywnościową.

„zimnej wojny" i dyskrymina 
cji w handlu z krajami Euro­
py Wschodniej. W tych wa­
runkach więc nagła gotowość 
niesienia nam „pomocy" wy­
daje się mocno podejrzana.

Tym bardziej, że występuje 
w towarzystwie cynicznej 
uchwały o popieraniu dywer­
sji i opiera się na stwierdze­
niu, że w Polsce panuje głód

W Polsce głcd.i nie ma, 
choć nic taimy, że nasza sy­
tuacja gospodarcza nie wy­
gląda różowo. Dlatego m. in.
Polska zakupuje stale zagra­
nicą zboże i dlatego gotowa 

W obydwu wypadkach sło- ści, która tylekroć odzwier- jest ró™eż zakupić zboże w 
wo „pomoc" piszemy w ciedlała najpiękniejsze huma stanąch Zjednoczonych. Ale 
cudzysłowiu, ponieważ za każ nitarne idee. wyrażanie „ubolewania" przez
dym razem termin ten stano- Niewątpliwie znajdą się ta- DęPartament Stanu przy źle 
wi w kontekście, zarówno u- cy, którzy odrzucenie jej chęci wyekspioatowa-
chwały Senatu amerykańskie przez rząd PRL ocenią nega- L113, na, korzyść wrogow naro- 
go jak i propozycji Departa- tywnie, nie mówiąc już o la- POkkiego .bolesnych wy- 
mentu Stanu, swoiste nad- winie demagogii ze szczeka- da^ze,n poznańskich musi wy- 
użycie treści tego słowa, tre- czek wszelkieeo kalibru. Ale v,(?łac V każdym uczciwym
------------- ------------- i tym razem „pomoc" ta prze- człowieku odruch oburzenia.Są to nowiem owe Drzysłowio- czy humanitarnej treści tego } krokndv1p nełnp fa 

słowa, chociaż zawoalowana rVzeuszowsk?ei obłudy i ŹIp za 
jest humanitarnymi frazesa- mlskowSnei irffiii T R 
mi i właśnie dlatego tym masKowaneJ perfidii. T. R.Światowej 

Rady Pokoju
PARYŻ (PAP)
Światowa Rada Pokoju 

stwierdza, że narody zaczyna­
ją poznawać dobrodziejstwa 
zmniejszenia napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych 
i podkreśla w uchwalonej o- 
statnio deklaracji, iż wyścig 
zbrojeń i próby z bronią ją­
drową pochłaniają jednak 
nadal ogromne zasoby i u- 
trzymują niebezpieczeństwo 
powszechnego konfliktu zbrój 
nego. Dlatego też współdzia­
łanie sił pokojowych jest o- 
becnie bardziej konieczne niż 
kiedykolwiek dotychczas w 
celu przezwyciężenia zarówno 
na Zachodzie jak i na Wscho 
dzie nieufności, która parali­
żuje współpracę między pań­
stwami i stanowi przeszkodę 
w uregulowaniu ważnych pro 
blemów międzynarodowych.

W orędziu do rządów Sta­
nów Zjednoczonych, Związ­
ku Radzieckiego i W Brytanii 
Biuro Światowej Rady Poko­
ju — zwracając uwagę na 
fakt, iż próby z bronią jądro­
wą powodują stały wzrost 
promieniowania radioaktyw­
nego, będącego przyczyną 
śmiertelnych chorób i zmian 
genetywnych u ludzi, które z 
kolei mogą być przyczyną 
chorób, cierpień i śmierci 
przez wiele pokoleń, wzywa 
do zawarcia trójstronnego 
porozumienia o zaprzestaniu 
wszelkiego rodzaju prób z 
bronią jądrową.

Za zasługi
na polu zbliżenia 
między Kambodżę 
a ZSRR

MOSKWA (PAP)
Prezydium Rady Najwyższe] 

ZSRR odznaczyło króla Kambodży 
Norodoma Suramarita orderem 
Suworowa I klasy za zasługi poło­
żone w nawiązaniu 1 rozwoju przy­
jaznych stosunków między króle­
stwem Kambodży a ZSRR. Orde­
rem Suworowa I klasy odznaczony 
został również książę Norodom Si- 
hanouk.

7 bm. w Wielkim Pałacu Krem- 
lowskim z udziałem członków de­
legacji Kambodży, przywódców 
KPZR, kierowników rządu ZSRR 
1 innych odbyła się uroczystość 
wręczenia orderów.* * *

W Wielkim Pałacu Kremlow- 
skim 7 bm. książę Norodom Siha- 
nouk wręczył przewodniczącemu 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
K. J. Woroszyłowowi wielki krzyż 
Królewskiego Orderu Kambodży, 
Jest to odznaczenie nadane K. J 
Woroszyłowowi przez króla Kam 
bodży Norodom Suramarita.

Amerykańskie
monopol
opanowu ^Wenezuelą

NOWY JORK (PAP) 
Dziennik „New York Times1’

donosi, ze rząd Wenezueli udzie­
lił koncesji ośmiu amerykańskim 
koncernom naftowym, m in. „Stan 
dard Oil Company of New Jersey 
Koncesja uprawnia koncerny do 
eksploatacji złóż naftowych na ob 
szarze 80 tysięcy ha. „New York 
Times1’ podkreśla, że rząd Wene­
zueli ma jeszcze udzielić koncer­
nom amerykańskim koncesji na 
eksploatację złóż naftowych na 
przestrzeni 2—3 milionów hekta­
rów

obłudniejsza. W istocie swej 
przeczy ona szyldowi, pod 
którym chce się reklamować. 
Od kiedy to bowiem czcigod­
ni dolarowi businessmani wo­
lą dawać niż sprzedawać?

Nota rządu PRL przypomi­
na, że w zimie br. wystąpił on 
z propozycją zakupu zboża w 
USA i do tej pory nie otrzy­
mał odpowiedzi na swoją pro­
pozycję, a przecież znane są 
amerykańskie tarapaty wyni 
kające z nadwyżek artyku­
łów rolniczych. Nasza propo­
zycja więc była realna i kon­
kretna. A jednak pozostała 
bez echa. Dopiero teraz De­
partament Stanu oświadczył, 
że uważał propozycję polską 
za zrobioną „na pokaz". 
Rzecznik Departamentu Sta­
nu podkreślił, że „różne ka­
nały handlowe stały otworem 
dla Polski. Rząd Stanów Zied 
noczonych nie uważał pyta­
nia polskiego za szczere i dla 
tego nigdy nie udzielono na 
nie odpowiedzi."

Wyjaśnijmy tu pewną spra 
wę. Zakup zboża w USA nor­
malnymi kanałami handlowy 
mi jest niemożliwy, ponieważ 
każdy eksport zboża do kra­
jów obozu socjalizmu wyma­
ga specjalnej zgody rządu 
USA. Ponadto zaś cena zbo- 
za na rynku amerykańskim w 
wolnej sprzedaży jest o oko­
ło 10 proc, wyższa od cen na 
rynku światowym. Tak więc 
opłaca się jedynie nabywanie 
zboża z magazynów rządo­
wych, co wymaga zgody 
Władz amerykańskich. W Kon 
gresie USA toczyły się nie­
jednokrotnie dyskusje nad 
tym, by sprzedawać artykuły 
żywnościowe z nadwyżek ame 
rykańskich krajom Europy 
Wschodniej, ale za każdym ra 
zem Kongres wypowiadał się 
przeciwko temu.

Można by się zapytać z ko­
lei, czemu to rząd USA uwa­
żał naszą propozycje za „ro­
bioną na pokaz", jeżeli wie 
doskonale, że Polska zakupu­
je pewne ilości zbcża np. w 
Kanadzie po cenach obowią­
zujących na rynku świato­
wym? Wydaj e się więc, że 
brak odpowiedzi ze strony 
amerykańskiej podyktowany 
był tylko i wyłącznie nie­
chęcią handlowania z Polską, 
co wynika ze znanych zasad 
kontynuowania gdzie się da

Grecka delegacja
parlamentarna 
odwiedzi ZSRR

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Aten: 
Ambasador ZSRR w Grecji Sjer-

giejew otrzymał 5 bm. od przewod­
niczącego parlamentu greckiego 
Rodopulosa pismo, w którym za­
wiadamia, że parlament grecki 
przyjmuje zaproszenie Rady Naj­
wyższej ZSRR do odwiedzenia 
Związku Radzieckiego przez grec­
ką delegację parlamentarną.

jedność działania
SPD i SED

tyczna rewolucja antykolo- 
nialna w 1945 roku) zakoń­
czyła się zwycięstwem i utwo 
rzona została Demokratyczna 
Republika Wietnamu.

Orędzie stwierdza dalej, iż 
rząd DRW, ściśle przestrze­
gając realizacji porozumień 
konferenc/i genewskiej, wie­
lokrotnie wysuwał wobec 
władz południowo-wietnam- 
skich postulat zwołania kon­
ferencji konsultatywnej w 
sprawie wyborów i zjednocze­
nia kraju, jednak imperiali­
ści amerykańscy i proamery- 
kańska administracja w po­
łudniowym Wietnamie odpo­
wiadały na te propozycje od­
mownie, gdyż zależy im na 
utrzymaniu podziału kraju 
— wbrew interesom narodu.

Rząd Demokratycznej Re- 
oubliki Wietnamu proponuje 
"odjęcie następujących prak­
tycznych środków, które do­
prowadziłyby do utrwalenia 
ookoju i osiągnięcia jedności 

partiami niemieckiej klasy : kraju na podstawie poroau- 
robotniczej — SED i SPD. 1 mień genewskich:

BERLIN (PAP)
Dziennik „Neues Deutsch- 

land" opublikował 7 bm. pis­
mo Komitetu Centralnego 
SED do przewodniczącego 
SPD Ollenhauera, do prezy­
dium mającego się wkrótce 
odbyć w Monachium zjazdu 
SPD i do delegatów na ten 
zjazd. W piśmie tym wyraża 
się pragnienie, by uchwały 
zjazdu SPD sprzyjały spra­
wie zapobieżenia wojnie w 
Europie, umocnienia bezpie­
czeństwa oraz zjednoczenia 
Niemiec na zasadach pokojo­
wych i demokratycznych.

Pismo wskazuje dalej na 
doniosłe znaczenie uchwał 
XX Zjfcżdu KPZR dla mię­
dzynarodowego ruchu robot­
niczego, a w szczególności dla 
niemieckiego ruchu robotni­
czego.

W związku z tym podkreś­
la się konieczność osiągnię 
cia wzajemnego zrozumienia 
między obu największymi

Z- KRAJU
STEELON ZASTĄPI BAWEŁNĘ
Steeion znajduje coraz szersze za 

stosowanie przy produkcji różnych 
artykułów. Obecnie przemysł jed- 
wabniczy rozpoczął produkcję ta­
śmy spodniowej ze steelonu. Prze­
wyższa ona trwałością wielokrotnie 
dotychczas stosowane do podszywa 
nia mankietów taśmy bawełniane.

2UBRZY PRZYCHÓWEK
W rezerwacie w Pszczynie uro­

dziły się trzy żubry, wśród któ­
rych znajdują się dwa byczki i jed­
na cieliczka. Liczba tych rzadkich 
zwierząt w rezerwacie pszczyńskim 
wzrosła do 11.

„JASKINIOWCY" WYJECHALI 
DO BUŁGARII

5 bm. wyjechała na trzytygodnio 
wą wyprawę do Bułgarii 12-osobo- 
wa grupa taterników' jaskinio­
wych. W skład grupy, której kie­
rownikiem jest Jerzy Tomaszewski 
z sekcji taternictwa jaskiniowego 
oddziału toruńskiego PTT-K, wcho 
dzi 7 członków sekcji krakowskiej, 
2 zakopiańskiej, 2 warszawskiej i 
1 toruńskiej.

JUBILEUSZOWY REJS
Do portu w Gdańsku wpłynął 

frachtowiec PŻM „Wigry" z ładun­
kiem rudy. Podróż ta była dwu­
setną w powojennej karierze stat­
ku. S/s „Wigry" zbudowany w an­
gielskiej stoczni jeszcze w 1915 ro­
ku należy do jednego z najstar­
szych statków Polskiej Marynarki 
Handlowej.

Mimo podeszłego wieku statek 
osiąga znaczną szybkość.

WOSK ZIEMNY Z TORFU
Jak wykazały wstępne badania, 

złoża torfowe wschodniej części Lu 
belszczyzny obfitują w wosk ziem­
ny. Na niektórych terenach np. w 
powiecie włodawskim zawartość 
wosku ziemnego w torfie dochodzi 
do 25 procent.

Wojewódzki Związek Spółdzielni 
Pracy, po zakończeniu badań po­
kładów przystąpi do eksploatacji

1 tego produktu.

Obrońcy... wolności!
Jak doniosły gazety zachodnie, więźniowie 

amerykańscy mogą być zwalniani przedtermi­
nowo, jeżeli zdecydują się na służbę w jed­
nostkach wojsk okupacyjnych, przebywających 

w Niemczech zachodnich.

„Berliner Zeitung"
— Posłuchajcie, gangsterzy! Nasz przyjaciel Adenauer, daje 

wam możność kontynuowania dotychczasowej kariery, na koszt 
niemieckich robotników.

Wietnam musi być zjednoczony

Orędzie prezydenta Ho Chi Minha 
do narodu

W związku ze zbliżającym 1. Przywrócenie normal- 
się terminem wyborów po- nych stosunków i swobody 
wszechnych w Wietnamie, któ ruchu między obu strefami 
rych przeprowadzenie prze- Wietnamu, stworzenie warun 
widują porozumienia genew- ków sprzyjających kontak- 
skie w sprawie Indochin, pre- tom między rozmaitymi or- 
zydent Demokratycznej Re- ganizacjami politycznymi, go 
publiki Wietnamu Ho Chi spodarczymi, kulturalnymi i 
Minh ogłosił orędzie do na- społecznymi obu części kra- 
rodu wietnamskiego. ju.

— Niemal w ciągu wieku 2- Przeprowadzenie między 
— głosi orędzie — naród wiet przedstawicielami władz obu 
namski walczył bohatersko cz?ści Wietnamu konferencji 
przeciwko kolonialiźmowi. W konsultatywnej w sprawie 
wyniku tej walki rewolucja wyborow powszechnych, kto 
sierpniowa (ludowo-demokra re miałyby na celu zlikwido-

wanie podziału kraju.

„Washington Po$t“ przyznało...
WASZYNGTON (PAP) rykańskim są bowiem sztucz- 
Dnia 4 bm. rzecznik Depar nie utrzymywane na wyż- 

tamentu Stanu White oświad szym poziomie dzięki s.ub- 
czył, że Stany Zjednoczone wencjom rządowym, 
nie odpowiedziały na ofertę „Washington Post" pod- 
rządu PRL z lutego br. w kreślą, że Polska pragnęła 
sprawie zakupu zboża amery- nabyć w USA zboże po ce7 
kańskiego, /ponieważ „nie nach światowych z rezerw 
traktowały jej poważnie" o- rządowych. Dziennik pisze: 
raz, że Polska mogła bez prze „Tak więc, gdyby Polska o- 
szkód skorzystać z „normal- fiarowała nawet gotówkę w 
nych kanałów handlowych", dolarach luh zlocie, nie mogła 
Dziennik „Washington Post" by otrzymać pszenicy amery- 
z 6 bm. nawiązując do powyż kańskiej: Pewien urzędnik 
szej wypowiedzi White‘a oświadczył, że to właśnie jest 
twierdzi, że wielu urzędników powodem, dla którego Stany 
Departamentu Stanu nie zga Zjednoczone nigdy nie odpo- 
dza się z tą interpretacją i wiedziały na ofertę polską", 
uważa, że Polska, zakupując Jak więc widać, wykrętne 
zboże za pośrednictwem „nor stanowisko Departamentu 
malnych kanałów handlo- Stanu w związku z ofertą 
wych" zapłaciłaby ceny wyż- polską spotkało się z kryty- 
sze (o około 10 proc.) od obo- ką nawet ze strony konser- 
wiązujących na rynkach świa watywnego dziennika amery- 
towych. Ceny na rynku ame- kańskiego.

na tsrn&sh prasf zachodniej
PARYŻ (PAP) było przypuszczać, że procei
Szereg pism francuskich w ten wystąpi najwcześniej i w

komentarzach na temat wy- sPas°k W^OCZ”;Y: 
padków poznańskich zwraca Cz^ wydarzenia poznańskie 
uwagę na działalność elemen 1
tow dywersyjnych.

Tygodnik „Aux Ecoutes" 
pisze: „Rząd polski miał po­
ważne dowody twierdząc, że 
robotnicy Zakładów im. Sta­
lina nie „zaimprowizowali 
swej demonstracji. Data de­
monstracji wskazywała na 
chęć zaalarmowania zagra­
nicznej opinii publicznej; na 
przygotowanych zawczasu 
sztandarach i transparentach 
widniały hasła polityczne". 

Tygodnik pisze dalej:
Z ośrodków szkoleniowych 

stworzonych przez „Wolną 
Europę" w Niemczech wyszli 
odważni i aktywni „agitato­
rzy", z których większość 
znajduje się dzisiaj w wiel­
kich polskich ośrodkach 
przemysłowych.

Tak więc, gdy Moskwa i 
Warszawa oskarżają Waszyng 
ton, wcale się nie mylą. Znacz 
na część 125 milionów dola­
rów uchwalonych przez Kon­
gres na „popieranie walki o 
wolność za żelazną kurtyną" 
wydawana jest na akcje w 
Polsce i na Węgrzech.

„La Tribunc des Nations"
opublikowała artykuł pióra 
przygodnego korespondenta, 
który znajduje się w Warsza­
wie, dokąd przyjechał z Po­
znania. Oto co pisze korespon 
dent z Warszawy: „Szybkość, 
z jaką przywrócono spokój 
mimo szerokiego zasięgu de­
monstracji, których celem by 
ło wywołanie powstania, 
świadczy, iż władze ludowe 
były w stanie uporać się z tą 
sytuacją... żaden uczciwy ob­
serwator nie zawaha się 
wskazać na wywiady dwóch 
największych państw anty­
komunistycznych; jeśli cho­
dzi o inspirowanie demon­
stracji w Poznaniu, albo o jej 
wykorzystanie, gdy była w 
toku. Wystarczy zastanowić 
się, co było „motorem" de­
monstracji. Wszystko wska­
zuje na to, że miała ona dwo­
jaki charakter. Do robotni­
ków poznańskich, którzy żą­
dali polepszenia warunków 
bytu ,to znaczy rozszerzenia 
ich zdobyczy socjalnych o 
krok naprzód w kierunku so­
cjalizmu, dołączyli się zwo­
lennicy dawnego ustroju, dla 
których wolność oznaczać 
może tylko krok wstecz w 
kierunku kapitalizmu...

Ze wszystkich państw demo 
kracji ludowej, Polska jest 
niewątpliwie krajem, które­
go przywódcy potrafili naj­
lepiej oprzeć się szaleństwu 
nazywanemu dziś „kultem 
jednostki". Wykazali też naj­
więcej zapału we wprowadza­
niu nowego kursu, w napra­
wianiu niesprawiedliwości po 
pełnionych w imię dawnego 
dogmatu i w przygotowywa­
niu normalizacji życia poli­
tycznego i społecznego we 
wszystkich dziedzinach.

Ta szczególna cecha Polski 
ł jej partii robotniczej nie­
pokoi wyraźnie wrogów so­
cjalizmu. Ludziom tym nic 
nip wydaje się bardziej nie­
bezpieczne, niż sukces „desta- 
linizacji". Jest więc rzeczą 
normalną, że usiłowali temu 
przeszkodzić przede wszyst­
kim w kraju, gdzie można

swych celów? Już dzisiaj mo­
żna na to odpowiedzieć prze­
cząco".

Wymiana ambasadorów
między Polską 
a Burmą

WARSZAWA (PAP)
Rządy Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej i Unii Burmań- 
skiej ożywione pragnieniem 
dalszego zacieśnienia wzajem­
nych stosunków przyjaźni i 
współpracy, zgodnie postanowi­
ły wymienić przedstawicieli 
dyplomatycznych w stopniu am 
basadorów.

Rada Państwa PRL miano­
wała ambasadorem nadzwyczaj 
nym i pełnomocnym PRL w 
Unii Burmańskiej Zygfryda 
Wolniaka

ambasadora POL
w Waszyngtonie

WASZYNGTON (PAP)
W dniu 6 lipca br. ambasa­

dor PRL w Waszyngtonie —- 
Romuald Spasowski złożył 
wizytę podsekretarzowi stanu 
Robertowi Murphy i z pole­
cenia rządu polskiego złożył 
protest przeciwko oświadcze­
niu rzecznika Departamentu 
Stanu z dnia 29 czerwca br. 
w związku z wypadkami w 
Poznaniu.

Ambasador PRL stwierdził, 
że oświadczenie Departamen 
tu j&canu było niedopuszczal­
nym mieszaniem się w we­
wnętrzne sprawy naszego 
kraju przy tendencyjnym 
przeinaczaniu faktów.

Ambasador Spasowski po­
dobnie zakwalifikował rów­
nież inne wypowiedzi rzecz­
nika Departamentu Stanu w 
tej sprawie.

PRAGA. Na zaproszenie rządu 
Republiki Czechosłowackiej w so­
botę 7 bm. przybył do Pragi sekre­
tarz generalny ONZ Dag Ham- 
marskjoeld i zastępca sekretarza 
generalnego ONZ I. S. Czernyszew.

Tego samego dnia prezydent Re­
publiki Czechosłowackiej Antonin 
Zapotocky przyjął Dag Hammar- 
skjoelda i odbył z nim długą, ser­
deczną rozmowę.

HANOI. Wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych Nixon wygłosił 
przemówienie na nadzwyczajnym 
posiedzeniu południowo-wietnam- 
skiego zgromadzenia konstytucyj­
nego. Wyraził on m. in. uznanie 
Ngo Dinh Diomowi za to, iż „pow­
strzymał pochód komunizmu".

Nixon zapewnić miał również 
Diema, że Stany Zjednoczone po­
pierają jego decyzję w sprawie 
niedopuszczenia do wyborów ogól- 
nowietnamskich.

• • •
RZYM. Coraz szersze kręgi zata­

cza we Włoszech strajk robotników 
rolnych. Do strajkujących przyłą­
czyli się wyrobnicy wiejscy. Łącz­
na liczba uczestników strajku, któ­
rzy domagają się podwyżki i po­
lepszenia warunków pracy, osiąg­
nęła już około 3 min. Doszło do 
wielu starć między policją a ro­
botnikami.

PARYŻ. 24-letnl Japończyk Kl- 
njfie Nakayama zmarł wskutek cho 
/oby spowodowanej radioaktyw­
nością powstałą po wybuchu bom­
by atomowej zrzuconej na Hiroszi­
mę.

Jest to Jedenasta ofiara promie­
niowania radioaktywnego.* * *

NOWY JORK. Ośmiu szwajcar­
skich alpinistów przybyło do Sta­
nów Zjednoczonych, ahy zbadać 
miejsce katastrofy dwóch amery­
kańskich samolotów pasażerskich 
w Wielkim Kanionie (stan Arizona). 
W tej największej w historii lot­
nictwa cywilnego katastrofie zgi­
nęło 128 osób.

PARYŻ. Stany Zjednoczone za­
warły niedawno układ z emirem 
Kataru (nad Zatoką Perską) w spra 
wie budowy bazy lotniczej na tym 
terytorium. Układ opiewa na 99 lat. 
USA wypłacą emirowi za wyraże­
nie zgody na budowę bazy 100 mi­
lionów dolarów.

USA prowadzą także rokowania 
z szejkiem brytyjskiego protekto­
ratu Bahrein w sprawie zbudowa­
nia bazy lotniczej.
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QUO YADIS?...
Stary milicjant i komendant posterunku odebrali rano 

z Poznania telefon, który zakazywał im czynienia użytku 
z broni. Potem czarny aparat stal się głuchy. Stary mili­
cjant i komendant uradzili, że najlepiej będzie pistolety 
ukryć; w razie napaści zasłonią się wykrętem o zarekwi­
rowaniu im broni przez wcześniej przybyłą grupę.

Czwartkowe popołudnie mi- nakreślonych możliwości stano 
jalo spokojnie. Do godziny 18 
P. pogrążone było w zwykłej, 
podmiejskiej drzemce. Stary 
milicjant czuwał przy wejściu 
do budyneczku posterunku

Nagle na zakręcie zawył sil­
nik „Stara", ciężarówka w wa 
riackim tempie zatoczyła się 
przed siedzibę milicji. Z pudła 
gruchnęła po okr.ach pierwsze 
go piętra salwa i z wozu poczę 
la się wysypywać czereda mło 
dziaków. 14 — 16 — 18-letni — 
zbrojni w fuzje, granaty, re­
wolwery, pistolety maszynowe. 
Było ich chyba z trzydziestu. 
Pośród szarej monotonii chło­
pięcych portek jaskrawo odbi­
jały trzy sylwetki dziewcząt. 
W mgnieniu oka wpadli do 
biura posterunku.

Stary milicjant usiłował In­
ter weniować:

— Chłopaki, co robicie?...!
Patrzał ze zgrozą, jak jemu, 

ojcu rodziny, rozhister.yzowany
wyrostek przysuwa do piersi wykaże śledztwo),załatwiaspra osiągnięciach, mniej istotnych
broń. Szalona wataha, podnie­
cona do najwyższego Stopnia, 
uraczona — świadczył o tym 
charakterystyczny odór — al­
koholem, plądrowała tymcza­
sem wnętrze budynku. Trzeba 
przyznać — według najlep­
szych książkowych wzorów. 
„Wódz" — chyba 20-letni — 
w czapce strażnika przemysło­
wego z zapiętym pod brodą pa 
skiem, nakazał sterroryzowanie 
komendanta posterunku;
dwóch młodzików dokładnie ni 
szczyło telefon, inni szukali bro 
ni. Jeszcze innym przypadły 
do gustu milicyjne raportówki, 
peleryny deszczowe; ktoś z za­
dowoleniem oglądał wyjęte z 
szafy rowerowe dynamo, ja­
kieś wieczne pióro, urzędowe 
stemple...

Do teczki leżącej na szafie 
było kilkunastoletniemu Wła­
dziowi (a może Stasiowi, Jur­
kowi, Zenkowi — to nieważne) 
za wysoko. Wdrapał się za po­
mocą stołka, by wyjąć z trium­
fem pozostawiony tam przez 
jednego z pracowników rewol­
wer.

Stary milicjant, gdy rozsza­
lała gromada potrząsając bro­
nią i najordynarniejszymi sło­
wy ładowała się zawiedziona 
brakiem na posterunku broni 
na ciężarówkę — ważył szanse 
wyjścia z życiem z tej dzikiej 
awantury. Spostrzegł, że po­
śród młodzieży rej wodził Jó­
zek R , mieszkaniec P„ wielki 
aktywista i przewodniczący 
miejcowego koła ZMP, jeszcze 
teraz — o ironio! — kłujący w 
oczy komsomolskim znaczkiem.

Auto ruszyło, posypały się 
strzały ,,na wiwat", w powie­
trze Milicjantowi dali jakoś 
spokój. Może za ludzkie słowa, 
za gesty ojcowskie. Może z poś 
piechu.

Stary milicjant usiadł za sto 
łem, wsparł porytą zmarszczka 
mi twarz i zapłakał Przeżył 
w.eie strajków, pierwsze jesz­
cze w carskiej Rosji, w Odessie 
Brał w nich udział. Ale wie, że 
żaden ruch robotniczy nie po­
sługuje się dla obrony swych 
interesów — dziećmi. I nigdy 
dziecko, a tym bardziej nasze, 
polskie dziecko — nie przykła­
dało mu do piersi pistoletu.

Mijały chwile. Stary mili­
cjant, zahartowany w przepra­
wach z bandytami, nawykły do 
zbrojnych starć, ryzykowania 
życia — płakał jak bóbr.

* * «
To są autentyczne przeży­

cia. Rozmawiałem długo z 
najstarszym milicjantem w P. 
I nie tylko z nim. Byłem potem 
w M, później w R. Relacje 
świadków naocznych tamtej­
szych zajść niewiele odbiegały 
od obszernie przytoczonej: 
wsz-dzie — młodzież, po broń, 
rozbawiona niemal, upojona
rr ' w-kłcścią przeżyć 

W tym miejscu pióro moje
niejako zatrzymuje się na roz­
drożu. ct8ją przede mną dwie 
możliwości: zajęcie się proble­
mem kto i poco tak a nie 
inaczej pokierował w czasie 
tracicznych zajś. częścią poz­
nańskie! młodzieży; albo zana 
lizowanie dlaczego, w ja­
kich konkretnych wa­
runkach określony odłam 
młodvch ludzi naszego miasta 
dał się poprowadzić drogą zbrój 
nej awantury.

W'/dcip mi «ie. że pierwsza z
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wi przede wszystkim domenę 
działania służby śledczej, pro­
kuratora. Dziennikarz wie na
ten temat jeszcze zbyt mało, , . .
aby móc przejść od ogólników p™z sądy' opini?
do rzetelnych wniosków. Dla- bhczn^' atmosferę panując.
tego słuszniejsze będzie raczej 
rozważenie problemu: d 1 a- 
czego?

* * *
•7 acznę od kilku stwierdzeń: 

czy młodzież, a nawet star 
sze dzieci — brały udział w dru 
giej fazie wypadków poznań­
skich, to znaczy w opanowywa 
niu gmachów publicznych, 
zbrojnej awanturze? Brała. Co 
gorsza, należy stwierdzić, że 
młodzież właśnie stanowiła 
większość napastników.

Następne stwierdzenie: czy 
powoływanie się na działalność
imperialistycznej agentury, któ n ’ a c h młodzieży, całkiem 
ra maczała w krwawym czwart rzadko zaś o jej potrze- 
ku ręce (w jakim stopniu, to bach; zazwyczaj mówiło się o

wę? Moim zdaniem — nie. 
Przyczyn żywiołowego, szaleń­
czego powiedziałbym, udziału 
części młodzieży w zajściach 
należy szukać chyba przede 
wszystkim w popełnionych blę 
dach.

I stwierdzenie ostatnie (wy­
baczcie jego naiwność): czy 
młodzież w swej masie — jest 
żądna przygód? Z całą pewnoś­
cią.

Popróbujmy teraz ze stwier­
dzeń wyciągnąć wnioski.

Bez wątpienia wypadki poz­
nańskie wykazały, że z ideo- 
wością naszej młodzieży, nie 
jest lak różowo, jak to się wnęk 
szóści prace wników aparatu 
ZMP-ow'Skiego wydawało. Nie 
można uporczywie przymykać 
oczu na fakty. To prawda, że 
organizacja ZMP-owćka ma 
osiągnięcia, jeśli idzie o obala­
nie fideistycznych mitów i nie 
tylko na tym polu. Ale to zbyt 
mało.

Co daliśmy naszej młodzie­
ży? Trzeba powiedzieć — że nie 
za wiele, zwłaszcza jak na dość 
skomplikowaną sytuację poli-

Lorenzo Farenda
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Caracas, w czerwcu
portu w ba Guayra do Caracas, leżą­
cego o 900 m powyżej, można dostać 
się starą drogą. Ale trzeba na to li­

czyć trzy godziny czasu, a prócz tego
ryzykuje się skręcenie karku w parowie na 
którymś z jej niezliczonych zakrętów. Ist­
nieje również autostrada, którą można prze­
być tę drogę w 20 minut.

Wybieram więc autostradę. Posiada ona po
dwie jezdnie w obu kierunkach. Po prawej 
s nich można Jechać z szybkością do 60 km 
na godzinę, po lewej zaś — ile tylko wyciąg­
nie maszyna, pamiętając, że trzeba jednak 
pokonać owe 900 m wzniesienia. I osiąga się 
ie, przebijaiąc trzy góry l opłacając 2 boll- 
vary „kopytkowego“ (1 bollvat wart Jest 
około 21,30 lirów). Po kilku minutach Jazdy 
oowietrze się odświeża, krajobraz staje się 
górzysty, zielony, ale bezdrzewny. Po nie­
bie przeciągają powoli stada samurów, kru­
ków południowo-amerykańskich, o skrzy­
dłach na pół białych, na pół czarnych.

Caracas, Jak zwykle, oznajmia mi swą bli­
skość niezliczoną ilością reklam, które 

'Starają się mnie przekonać, że wszystko, co 
u zobaczę, wypłję, zjem, zapalę i kupię 
lest bez wątpienia najlepsze na świecle.

I oto nagle, po gwałtownym zakręcie, wi­
te mnie inne Caracas, kilkoma tysiącami 
różnokolorowych baraków, rozrzuconych na 
zielonym zboczu wzgórza. Jeszcze kilka mi­
nut i jesteśmy w stolicy Wenezueli. Auto­
strada skończyła się i jedziemy teraz ulicą, 
dość szeroką, po obu stronach zabudowaną 
domami jedno- i dwupiętrowymi, pokrytymi 
niewiarygodną wprost ilością reklam. Pierw­
szym wrażeniem jest, że wjeżdża się do Jed­
nej z owych mieścin Texasu, widywanych 
na filmach Dzikiego Zachodu. Następnym 
zaś — że pomiędzy właścicielami sklepów 
stnleje tu chyba współzawodnictwo, kto po­
trafi sprawić sobie większy szyld reklamo­
wy, pod warunkiem lednak, aby nie sięga! 
do przeciwnej strony ulicy co jest prawdo­
podobnie zakazane przez przepisy miejskie.

Kierowca wskazuje mi po prawej stronie 
ogromny i bardzo brzydki pomnik Krzy­
sztofa Kolumba, potem nowoczesny, piętna- 
slopiętrowy dom — 1 oto Jesteśmy w śród­
mieściu Caracas, świeżo wykończonym Ur- 
oanlsaston Bolivar Pierwszą rzeczą, która 
rzuca się w oczy, są dwa drapacze chmur,

tyczną, w której poglądy przed 
kładane młodym do przyję­
cia w szkole są nazbyt jeszcze 
często zwalczane w domu. Mło­
dzi, miotani sprzecznymi prą­
dami, posypywani pyłem z wa­
lących się popiersi, wpadają w 
szpony cynizmu. Stąd krok tyl 
ko do bezideowości przejrw.a- 
jącej się w kulcie używania za 
wszelką cenę.

Trzeba przyznać, że tę atmo­
sferę, sygnalizowaną zresztą

pośród niemałej części naszej 
młodzieży — lepiej rozszyfro­
wały wrogie nam siły, aniżeli 
instytucje za wychowanie mło­
dzieży odpowiedzialne.

W zarządach ZMP naszego 
województwa doszło dc znacz­
nego zrutynizowania działal­
ności. Wystarczyło studiować 
np. sprawozdania z III i IV kor, 
ferencji ZW ZMP, uczestniczyć 
w analogicznych konferencjach 
zarządów powiatowych, aby 
przekonać się, że właściwie o- 
bracano się w kręgu wciąż tych 
samych spraw, przy czym za­
zwyczaj mowa była o zada-

błędach znacznie mniej poświę 
cając czasu rzetelnej ocenie fak 
tów. analizie przyczyn tych 
błędów, spoglądaniu prawdzie 
w oczy.

Nie pomógł II Zjazd ZMP i 
nie pomoże III. jeśli w tej ogól­
nokrajowej organizacji mło­
dzieży nie zmieni się w sposób 
radykalny form pracy. Oczy­
wiście, nie w ten sposób, że ze­
brania długie- zastąpi się krót­
kimi, albo podejmie wydawa­
nie jednego jeszcze czasopisma.

Znów w/pada przypomnieć: 
młodzież jest żądna przygód.
Wykrycie nielegalnie dz.iałają- 
cej (bodaj przed rokiem) orga­
nizacji młodzieżowej w Obor­
nikach pod nazwą „Czerwona 
Gwiazda", której trzon rekru­
tował się z ZMP-owców sprag­
nionych silnych wrażeń — to 
przecież byl sygnał alarmowy.
Fakty świadczą o tym. że nie 
z.ostal on dcceniony. Jeśliby za­
nalizować — dlaczego, doszli- 
byśmy chyba do wniosków zna 
komicie sformułowanych przez 
jednego z czołowych przywód­
ców Związku Komunistów Ju- te z bronią w kieszeni młokosy

zwane tutaj wieżami. Następnie widzi się 
zespół kamienic, połączonych niższymi bu­
dowlami, którym charakter całości archi­
tektonicznej nadaje jedynie żółty kolor, na 
jaki pomalowane są frontowe ściany.

Przejeżdżamy przez tunel i znajdujemy 
się z drugiej strony Urbantsasion Bolivar, a 
tu zaczyna się znowu dawny widok Texasu, 
z tą różnicą, że mniej tu reklam, a więcej 
kościołów w stylu jezuickim. Zawracamy i 
zatrzymujemy się w środku tunelu, na pla­
cyku podziemnym. Zagłębiam się w pierw­
szą uliczkę, którą widzę przed sobą. Ośle­
piające światła, na prawo 1 na lewo luksu­
sowe sklepy i kupujący ludzie. Wbiegam 
na jakieś schodki 1 o piętro wyżej znajduję 
znowu taki sam widok... Nowe schody, no­
we piętra, nowa ulica 1 nareszcie, niespo­
dziewanie nieomal, widzę światło słoneczne, 
mimo że wznoszą się nade mną dwa dra­
pacze chmur. Jeszcze trocnę nowocześniej — 
to już chyba śmierć. Nie potrafię jednakże 
zrozumieć, po co było, mając do dyspozycji 
tyle wolnej przestrzeni, spiętrzać koniecznie 
tyle rzeczy w linii pionowej? Lecz zda je się, 
że mam tu do czynienia z kryterium, we­
dług którego sporządzano cały zasadniczy 
plan miasta Caracas. Wszyscy wprawdzie 
mówią o nim jako o przyszłym mleście- 
ogrodzie, ale ja odniosłem wrażenie, że choć 
Jest tam w istocie wiele ogrodów, to wzno­
szące się wśród nich budowle są zbyt ogrom­
ne.

Caracas dzieli się na Urbanisasion. któ­
rym odpowiadają nasze dzielnice. Pań­

stwo Inwestuje na budowle publiczne sumy 
bardzo znaczne, a nawet zbyt wielkie. A to 
przede wszystkim dlatego, że. jak stwierdza 
dosłownie miejscowy Przegląd Techniczny, 
chodzi tu głównie o budowle upiększające. 
Bez wątpienia, dwie austostrady okrężne do­
okoła Caracas są bardzo oiękne, piękna jest 
również reprezentacyjna dzielnica przezna­
czona dla władz państwowych, piękny nowy 
uniwersytet — ale za to liczba dziesiątków 
tysięcy baraków otaczających stolicę nie 
zdaje się wcale zmniejszać A raczej nawet 
powiększa się.

•
Około południa ulice śródmieścia pełne są 

spieszących się ludzi. Jezdnie i miejsca po­
stoju roją się od samochodów wszystkich 
kolorów i wszystkich kombinacji kolorów, 
jakie sobie można wyobrazić.' Każdy z nich

oglądany z osobna wydaje się okropny, ale 
wszystkie razem pasują właśnie doskonale 
do Caracas. Wszystko tutaj Jest przeraża­
jąco kolorowe. Począwszy od domów, malo­
wanych według najnowszej mody, w pasy 
pięciu czy sześciu kolorów aż do ludzi i ich 
ubrań. Nie widziałem ani Jednego mężczyz­
ny w białej koszuli. Sa różowe, zielone, 
żółte, czerwone, lila, błękitne, albo też, tak 
jak samochody, wszystkich tych kolorów ra­
zem. A kobiety-nie pozostają w tyle, ażeby 
czasem nie zaginąć w tym całym zamie­
szaniu.

Od dziesięciu lat Imigracja do Wenezueli 
znacznie wzrosła. Widać tu ludzi wszystkich 
ras. Pomiędzy innymi w Caracas znajduje 
sie przynajmniej 60J)00 Włochów, którzy bu­
dowali niemal wszystko to, co się tu widzi 
nowego. Jednak po pierwszym „błogosta­
nie" okresu powojennego sytuacja i tutaj 
staje się coraz trudniejsza Mówi się, że jest 
tu w obiegu dużo pieniędzy, ale tak twier­
dzą bogaci. Robotnik niekwalifikowany za­
rabia tu dziennie 15 bolivarów. albo nawet 
mniej, kwalifikowany natomiast nawet 
do 50. Ale tycie w Caracas jest bardzo dro­
gie, a zwłaszcza „comida", czyli jedzenie. 
Powodem tego Jest fakt, że chłopi opusz­
czają ziemie i Wenezuela musi importować 
jedną trzecią tego, co spożywa. A więc w 
Caracas obiad w skromnej restauracji „o- 
sztuje od 10 do 15 bolivarow. W lepszej płaci 
się nawet 50 bolivarów, nie mówiąc już o lu­
ksusowych. Mój f kierowca zarabia 20 boli- 
varów dziennie. Jest to płaca skromna, ale 
twierdzi, te więcej wyciągnąć się nie da. 
A przecież jesteśmy w jednym z najbogat­
szych krajów świata. Ale bieda w, tym. że 
lesteśmy również w kraju sprzeczności. Obok 
pięknych kształtem, luksusowych ulic, pała­
ców 1 samochodów nie >no tu państwowego 
przemysłu, ani nawet poważnych perspek­
tyw na Jego stworzenie. A nowoczesny kraj 
nie może istnieć bez państwowego przemy­
sł. Ale — może powjedziPć ktoś — jest tu 
przecież naita. Owszem, jest, lecz niestety, 
znajduje się ona całkowicie w rękach kar­
teli międzynarodowych. W kraju długim na 
990 km nie ma ani jednei l.nii kolejowej dla 
użytku publicznego. Jedvnc linia, Istniejąca 
w Wenezueli, służy Amerykanom do prze­
wożenia rudy żelaznej z kopalni do morza. 
Tak, Wenezuela rzeczywiście jest ziemskim 
rajem, ale tylko dla monopoli amerykań­
skich i ich posłusznych miejscowych słu­
żalców .

gosławii, E. Kardelja. Stwier­
dzi! on w artykule drukowa­
nym w „Prawdzie" (przedr. 
przez „Trybunę Ludu" w nr. 
156 z 6. 6. br. — „O kier, roli 
Zw. Kem. Jug.‘‘), że w określo­
nym czasie w Jugosławii zaob 
serwowano /urzędniczenie dzia 
łączy partyjnych i społecznych, 
którzy najwyraźniej zaczęli się 
uważać za przedłużenie ramie­
nia organów państwowych. W 
rezultacie rząd i partia zdecy­
dowały się na podjęcie radykał 
nych kroków (vide omawiany 
artykuł).

W tzw. instancjach (co za sło 
wo!) zetempow kich naszego 
województwa nie brak takich 
ludzi, ludzi, którzy bądź to prze 
stali się czuć — bądź to w 
praktyce nie są już reprezen­
tantami dążeń młodzieży i jej 
interesów. Co więcej — owi zru 
tynizowani „młodzieżowcy" sta 
nowią łącznie z młodymi ludź­
mi, którzy dopiero do „apara­
tu" przyszli i pojęcia nie ma ą 
o pracy wychowawczej — zna­
czny odsetek.

Dlatego wierzę milicjanto­
wi z S„ który opowiadał, że uję-

— na pytanie skąd mają broń, 
odpowiadały:

— Nie wiemy. Nam dali.
— Kto? ,
— Jacyś ludzie.
I dlatego za udział części nie­

uświadomionej, ogłupionej 
przez reakcyjne elementy mło­
dzieży — obwiniam nie tylko 
wrogie agentury. Czyja to wi­
na, że rozhukanej, pozbawio­
nej hamulców moralnych mło­
dzieży, młodzieży rozczytanej 
nie tylko w pokątnie krążących 
strzępkach Wallace‘ów i Le- 
blanców — ale i w „Młodych 
Gwardiach" i eposach na cześć 
powstańczej Warszawy — wróg 
wetknął (z powodzeniem) do 
ręki broń, pchnął do zrobienia 
z niej użytku?

Dedykuję artykuł działaczom 
młodzieżowym naszego woje­
wództwa wyrażając nadzieję, 
że tragiczne zajścia poznańskie 
wstrząsną ich sumieniami. Spo 
dziewam się nadto, że zechcą, 
mimo gorzkich słów, zawar­
tych W tym artykule — odczy­
tać go nie jako skierowany 
przeciwko sobie, lecz w 
imię naszej wspólnej spra­
wy.

PIOTR ŻYCKI

Państwowa Opera we IFroc- 
ławiu wystąpiła gościnnie w 
Sali Kongresowej w Pałacu, 
Kultury i Nauki w Warszawie 
z przedstawieniem baletowym, 
B. Asajewa wg Puszkina „Kon 
tanna Bachczyseraju".

Na zdjęciu: fragment II ak­
tu — oczekiwanie na Gireja 
powracającego z wyprawy.

CAF — fot. Miedza

Szczypta soli

Oj, kultura, 
i kultura...

Siedziała naprzeciwko mnie w 
tramwaju. Jedną ręką przy- J 
trzymywała siedzącą na kola- | 
nach małą, może 3-letnią dziew ! 
czynkę, w drugiej dzierżyła pa 
pierową torebkę, w której do- ! 
myślałam się truskawek. Swiad j 
czyły o tym wilgotne, na brze- i| 
gach zaczerwienione plamy. j

— Mamusiu, truskaweczkę — ii 
poprosiło dziecko. ,

— W domu dostaniesz — od- i 
powiedziała matka.

Za szybą z hałasem 1 gwiz­
dem syren przejechały dwa ; 
wozy strażackie. Dziewczynka I 
zapomniała o truskawkach. i

Po chwili:
— M imusiu, truskaweczkę... '
Kobieta wydawała się nie re- j 

agować na tę prośbę. Natomiast 
po chwili wyjęła z torebki du- i 
żą truskawkę i sama zaczęła ją j 
ze spokojem zajadać. A raczej J 
— jakoś obgryzać. Robiła to I 
powoli, ze smakiem i dziwnie } 
systematycznie — dookoła.

Dziecko przypatrywało się ! 
matce z wyraźnym żalem w o- I 
czach i połykało ślinkę, a ja I 
pomyślałam sobie...

Nie, nie powiem, co sobie po­
myślałam. Nie należy używać 
brzydkich słów, zwłaszcza ptzy 
dzieciach.

Ale po chwili — patrzcie — tę 
dokładnie dookoła obgryzioną 
truskawkę kobieta ( włożyła 
dziecku do ust.

Zrozumiałam i... nie wytrzy­
małam:

— Czy pani sądzi, że teraz 
higienie stało się zadość?

— Nie mogłam przecież dać 
dziecku takiej zakurzonej trus­
kawki — odpowiedziała zaczer­
wieniona po czubek głowy ko­
bieta.

Abstrahując od strony este­
tycznej (a raczej — nieestetycz 
nej), czyż kobieta ta, robiąca 
wrażenie rozgarniętej — nie 
wie o tym, że w ślinie człowie­
ka są miliony bakterii? Ze ona 
może być nosicielem zarazka, 
który jej nie szkodzi, a dziec- 

, ku może krzywdę zrobić. 
Znacznie, ale to znacznie wię­
kszą, niż tę, gdyby dziecko je- 

i szcze trochę poczekało i do- 
i pieto w domu otrzymało te 

truskawki, ale za to porządnie
opłukane.

A znacie matki, które ły­
żeczkę kaszki mannej naprzód 
same biorą do ust, żeby skosz­
tować, czy nie za gorąca <jak 
gdyby innego sposobu nie by­
ło), a dopiero potem dają 
dziecku, albo takie, któ "e chcąc 
dać dziecku kęs jabłka, same 
go odgryzają, albo takie...

Oj, kultura, kultura.. Cóż to 
za egzotyczny, rzadko spoty­
kany kwiat w naszym kraju! 
Można go czasem zobaczyć za 
szybą, na obrazku, w oranżerii.
A tak by się nam przydał na 
codzień...

KORA



Minimalna przegrana Kolejarza
ze Szwedami

Pierwszy start w Polsce kombino 
wauej drużyny żużlowców szwedz­
kich — Indianerny i Gettingerny 
w spotkaniu z Kolejarzem zakoń­
czy! się zwycięstwem gości. Wy­
nik meczu 40:32 nie przynosi rawi- 
czanom ujmy. Gdyby nie wysypka 
Norberta Świtały już w pierwszym 
biegu, ostateczna punktacja była­
by dużo korzystniejsza dla gospo­
darzy.

Spośród 12 biegów przedostatni 
dostarczył publiczności najwięcej 
emocji i był jedynym, w którym 
Polacy nawiązali zupełnie równo­
rzędną walkę z doskonałymi Szwe 
darni. Ze startu wyszedł pierwszy 
Nordin. Za jego plecami rozpoczę­
ła się walka o drugie miejsce po­
między Wechmanem a Eriksso­
nem. Polak ładnie odpierał ataki 
Szweda, a tymczasem prowadzący 
zdołał, wyrobić sobie nad Polakiem 
kilkumetrową przewagę. Po dwóch 
okrążeniach Wechman zwiększa 
tempo i dochodzi pewnego już zwy 
eięstwa Nordina. Zawodnik Kole­
jarza decyduje się na przedostat­
niej krzywiźnie na atak. Przy o- 
gromnym aplauzie widowni na pro 
stej jadą już razem, a dopiero na 
ostatnim wirażu — minimalnie wy 
przędza Nordina i w tej kolejno­
ści obaj mijają metę. Czas Wech- 
mana i Nordina — 88,4.

Szwedzi pokazali dobrą technikę 
1 szybkość. Polacy natomiast le­
piej wychodzili ze startu, lecz już 
na pierwszym wirażu najczęściej 
oddawali prowadzenie gościom. 
Klasą dla siebie był reprezentant 
kraju trzech koron — Pattersson,

Wysoka porażka
GWARDII

Żużlowcy poznańskiej Gwardii 
doznali wysokiej porażki w spo­
tkaniu z częstochowskim Włóknia­
rzem 41:12. Punkty dla Gwardii zdo 
byli: Gomoliński i Olejnik po 3, 
Zieliński i Świątkowski po 2 oraz 
Maik i Kuśnierek po 1, dla Włók­
niarza Kuciak i Miechowski po 9, 
Idzikowski 8, Kacperek — 6, Kwo- 
tala — 3 Swięcik, Jałowiecki i Ko 
łodziejski po 2.

* * *
Sparta ze Śremu pokonała gnieź­

nieński Start 37:17. Najlepszy czas 
dnia uzyskał Bartoszkiewicz ze 
Sparty — 78,8, a Ostrovia zwycię­
żyła Gwardię ze Stalinogrodu 
35:19.

- - SE32Z!
Piłka nożna
Spotkania międzynarodowe: Wro 

cław — Aleksandria 5.3, CWKS 
(Kraków) — Progresul (Oradea) 
3:3; mecz juniorów: Wisła (Kra­
ków) — Żilina 3:1.

Zawody sparringowe: Polska A
— Polska S 6:2.

Kclarstwo
Wyścig Dookoła Austrii: indywi­

dualnie: 1. Stroehm (Szwecja) — 
38.39 06, 2. Ignatowicz (Austria) — 
38.59 24, 16. Czarnecki — 39.34.33,
17 Pruski — 39.40.51, 18. Jarząbek
— 39.44.35, 29. Głowaty — 40.22 50,

Zespołowo: 1 Austria A —
117,04,26, 2. Szwecja — 117.06.21,
3. Polska — 118.05.50, 4. Austria B, 
5 Anglia, 6. Jugosławia.

Wyścig Dookoła Mazowsza wy­
grał Sitarski (CWKS), a zespoło­
wo drużyna warszawskich woj­
skowych.

Wioślarstwo
Zawody międzynarodowe w 

Griinau: dwójki bez sternika; 1. 
Stal (Bydgoszcz); czwórki ze ster­
nikiem: 1. CWKS (Bydgoszcz;, 2. 
Stal (Bydgoszcz); czwórki bez ster­
nika: 1. Węgry, 2. CWKS (Bydg )

Jeździectwo
Międzynarodowe zawody w A- 

kwizgnanie: konkurs zwykły: 1 
Siquerca (Hiszpania, 19 Byszew- 
ski (P), 26. Grabowski (P).

Piłka ręczna
Opole — Praga 7:8.

Ha marginesie
meczu 1.-a. Węgry — Polska.

Puść!!! — w drugiej ręce mam - teczkę!.

\i»/„ »///<

Dziś chce zaatakować rekord świata w kuli...
Rys H. Derwich

który uzyskał maksymalną ilość 
puktów oraz najlepszy czas dnia — 
87,8 (rekord toru należy do Ka­
pały — 83,6). Żaden z żużlowców 
polskich nie mógł mu nawet na 
moment zagrozić.

Spośród Polaków najlepiej spi­
sał się Wechman. Uzyskał on 10 
pkt. Słabiej niż spodziewaliśmy się 
pojechał Romuald Świtała.

Punkty zdobyli: Pattersson — 12, 
Jansson — 9, Nordin i Strenstrom 
— 6, Heyman — 5 i Fredlund — 2, 
Wechman — 10, R. Świtała — 7, Spy 
chała — 6, Ignasiak i Błoch po 4 
pkt.

Warto dodać, że organizatorzy 
meczu spisali się na medal.

Finał mistrzostw Polski
LSCIS
zrewanżował się 
Skoneckiemu

Finał gry pojedynczej w te­
gorocznych mistrzostwach 
Polski zakończył się zwycię­
stwem Licisa. W spotkaniu ze 
Skoneckim zawodnik stalino- 
grodzkiej Stali zwyciężył 6:2, 
7:5, 3:6, 6:2, zdobywając ty­
tuł mistrza na rok 1956.

Finałowe spotkanie trwało 
blisko 3 godziny. Poziom prze 
ciętny. Skonecki wykazał du­
że zaległości treningowe i 
brak kondycji: obok bardzo 
dobrych zagrań, popełnił sze­
reg prostych błędów, które za 
ważyły na końcowym wyni­
ku. Licis był bardziej regular 
ny, zwłaszcza w grze na prze 
rzut i lepiej wytrzymał mecz 
nerwowo. Tytuł mistrzowski 
w deblu kobiet zdobyła para 
CWKS Ryczkówna, Panasiuk 
zwyciężając Jędrzejowską i 
Popławską 4:6, 6:3. G:4.

Ważny był o krok od poprawie­
nia rekordu Polski w skoku o 
tyczce. Do przekroczenia 4,45 m 
zabrakło mu już sil, no i... nie­

co dłuższej tyczki.

Piłka woc^na

Sparta (ez) wiceprzodownikiem ligi
Niedawno pisaliśmy, że naszym 

„pewniakiem" na zdobycie tytułu 
wicemistrza Polski w piłce wodnej 
jest Sparta — Energetyka. Wpraw 
dzie do końca rozgrywek jeszcze 
daleko, ale ostatnia kolejka spo­
tkań zdaje się potwierdzać te ho­
roskopy. Otóż w Łodzi w. terpoli- 
ści Sparty odnieśli 2 zwycięstwa 
nad stalinogrodzkimi drużynami — 
Gwardia 4:2 oraz Stalą 6:3. Dzięki 
wygranym poznaniacy powiększyli 
swój dorobek do 10 pkt. i wysunęli 
się na II miejsce w tabeli.

Przodownikiem jest stołeczny 
CWKS - 18 pkt.

Oto pozostałe wyniki: CWKS 
iW-wa) — Stal (St-gród) 5:0 w. o., 
CWKS (W-wa) — Gwardia (Stali- 
nogród) 5:0 w. o., Polonia (Bytom) 
— Stal (Ostrowice) 4:1, CWKS

Na tym płotku obie zawodniczki idą równo. Jeszcze się 
ważą losy zwycięstwa w konkurencji kobiet. Bocian- 
W agnerowa jest jednak szybsza od swej starszej wiekiem 
rywalki — Gyarmati (Węgry). Wygrywa nasza repre­

zentantka w czasie nowego rekordu Polski 11.1.

Kilko kęsów kibicowskiej uczty
TA la każdego kibica lekkiej atle- 

tyki była to nie lada uczta!
Nie tylko dlatego, że po raz pierw­
szy w historii odnieśliśmy po­
dwójne zwycięstwo nad reprezen­
tacjami Węgier: w konkurencji 
mężczyzn — 107:104, oraz kobiet — 
57:49 i nawet nie dlatego, że pa- 
dły 4 nowe rekordy Polski i że 
dwaj Polacy — Ważny i Janiszew­
ski — na jednym meczu (tego 
jeszcze nie było) przeszli o tyczce 
4,40 m, ale przede wszystkim z 
powodu zaciętości walk do ostat­
niej kolejki, do ostatniego metra, 
z powodu wielkiej atmosfery nie­
ustępliwości i rywalizacji o zwy­
cięstwo: dla tego co zwykliśmy 
określać mianem ducha zawodów, 
a czego nie odda żaden reportaż 
ani sprawozdanie prasowe.

Wyobraźcie sobie taką sytuację. 
Kończy się przedostatnia męska 
konkurencja meczu — dramatycz­
ny bieg na 10 km. Nawiasem mó­
wiąc, takiego biegu jeszcze nie wi­
działem. Po dwóch kilometrach 
prowadzący dotąd Ożóg wyraźnie 
przystanął, zszedł na bok i oddał 
prowadzenie Węgrom Kocacsowi i

I znowu Kr w inosow
O 42 cm poprawił oficjalny 

rekord światowy w rzucie 
młotem zawodnik radziecki 
Kriwonosow podczas rozgry­
wanej w Mińsku spartakiady 
Białorusi, uzyskując 66,38 m. 
Poprzedni rekord — 65,96 m 
należał do Amerykanina 
Blaira.

(Łódź) — Stal (Szczecin) 8:2, Stal 
(Ostrowiec) — Stal (Szczecin) 0:1, 
CWKS (Łódź) — Polonia (Bytom) 
2:2.

WARTA CZY GWARDIA?
W Krotoszynie rozegrano I run­

dę spotkań o mistrzostwo okręgu 
w piłce wodnej. Zdaniem fachow­
ców poziom rozgrywek był nad­
spodziewanie dobry. Dotyczy to 
przede wszystkim dwóch bez­
względnie najlepszych drużyn za­
wodów — Warty i Gwardii. Dla 
nikogo nie ulega też wątpliwości, 
że wynik rewanżowego pojedynku 
(w I uzyskano remis — 4:4) mię­
dzy tymi zespołami zadecyduje ko­
mu przypadnie tytuł mistrza okrę­
gu.

Wyniki I rundy: Astra (Kroto­
szyn) — Sparta II (Pz) 8:2, Warta 
— Gwardia (Pz) 4:4, Sparta — War­
ta 0:10, Gwardia — Astra 10:1, Spar-
ta — Gwardia 0:12, Warta -- Astra
6:1.

TABELA
1. Gwardia 5:1 26:5
2. Warta 5:1 20:5
.<. Astra 2:4 10:18
6. Sparta 0:6 2:30

XI runda/ rozgrywek rozpoczme
się w dniu dzisiejszym na pływał-
ni przy ul. Niestachowskiej. Grają: 
Sparta — Astra i Warta — Gwar­
dia. Początek zawodów o godz. 18.

(ł)

Szwedzi triumfuj
w Oslo

Cztery pierwsze miejsca w 
kontynentalnym finale mi­
strzostw świata w Oslo zajęli 
Szwedzi, zdobywając prawo 
udziału w londyńskim finale. 
Zwyciężył Fundin (15 pkt. na 
15 możliwych) przed swoimi 
rodakami: Soedermanem
Anderssonem II i Erikssonem 
Najlepszy z Polaków był Ka­
pała, który zajął VII miejsce.

Szabo. Czy się jednak zagapił, czy 
akurat przechodził kryzys, bo Wę­
grzy przyspieszyli i uciekłi Pola­
kowi (Olesiński już przedtem zre­
zygnował z walki o zwycięstwo), 
zyskując nad nim 30 metrów prze­
wagi. Nagle, 11 okrążeń przed me­
tą, Szabo osłabł i zaczął przeraźli­
wie zwalniać. Ożóg, widząc to, 
przyspieszył, bez trudu minął Sza­
bo, potem minął go też Olesiński; 
Węgier miał tylko tyle sił, żeby 
iść po bieżni. I właśnie w chwili, 
kiedy Ożóg gonił za biegnącym 
przed nim Kovacsem, zaczął na­
gle kuleć (zerwanie mięśnia). 
Tymczasem Szabo przetrwał kry­
zys i ostatecznie ukończył bieg na 
drugim miejscu.

I właśnie po zakończeniu tej 
dramatycznej konkurencji stan 
meczu brzmiał 102:102! Pozostała 
do rozegrania sztafeta 4X400 m. 
Wyobraźcie sobie zdenerwowanie 
zawodników i nastrój widowni! 
Stawka jest bardzo wysoka.

Na pierwszej zmianie Mach po­
biegł bardzo dobrze i zyskał pięć 
metrów przewagi nad Pangerlem. 
Na drugiej Matyjak utrzymał pra­
wie całą przewagę. W trzeciej 
zmianie poszło już gorzej. Pięknie 
finiszujący Szentgali zmniejszył 
różnicę w walce z Proskem o naj­
wyżej 2 metry. W dodatku zmiana 
wypadła nienajlepiej (pod tym 
względem Węgrzy byli daleko lep­
si). Wreszcie ostatnią decydująca 
walka: pałeczki przejmują Węgier 
Adamik i Polak Swatowski. Po 
stu metrach Węgier już jest przy 
Polaku, atakuje go, ale Swatow­
ski nieustępliwie przyspiesza. Ca­
ły czas biegną razem. Publiczność 
zrywa się z miejsc i krzyczy: 
„Swa—to—wski! Swa—to—wski!" 
Obaj zawodnicy ciągle walczą 
pierś w pierś... Wyjście z wirażu. 
Węgier minimalnie wychodzi do 
przodu. Ochrypły krzyk widowni 
dochodzi do punktu kulminacyj­
nego! 60 metrów do mety... Za­
wodnicy znów się zrównują. Ostat 
nie metry! swatowski niedostrze­
galnie wysuwa się naprzód i zwy­
cięża! Mecz wygrany. Kapelusze 
lecą w górę, Swatowski porwany 
w ramiona — także. Adamik po­
pełnił błąd: zbyt dużo sił zużył na 
dojście Polaka w pierwszej fazie 
zmiany i nie starczyło mu ich na 
finisz. To była najbardziej emo­
cjonująca konkurencja zawodów.

Skok w dal kobiet minął pod 
znakiem zaciętego pojedynku... 
Polek. Plonem tej „siostrobójćzej“ 
walki jest nowy wspaniały rekord
Polski Krzesińskiej — 6,22 m _
najlepszy w tym sezonie wynik 
na świecie, zaledwie o 9 cm gor­

Konkurencją, która poderwała 
publiczność z miejsc, była szta­
feta decydująca o wyniku 
neczu 4XJ,00 m. Wygrali ją 

"olacy. Doskonale spisała się 
insza czwórka, a szczególnie 
"wołowski (na zdjęciu), który 
miał przeciwko sobie rekordzi­

stę Węgier — Adamika.

fPORTOWU

Heliopolis z Egiptu
zawita
do Poznania i Krotoszyna

12 bm. zawita do Polski 
egipska ekipa pływacka klu­
bu Heliopolis. A oto program 
tournee egzotycznych gości:

14 i 15 bm. — zawody w 
Warszawie z reprezentacją 
Sparty,

17 — we Wrocławiu ze ślę- 
zą.

19 — w Krotoszynie z Astrą.
22 i 23 — w Poznaniu ze 

Spartą — Energetyka, (w 
pierwszym dniu odbędzie się 
mecz piłki wodnej i konkurs 
skoków, a w drugim zawody 
pływackie w konkurencjach 
męskich.

Warto dodać, że występ 
Egipcjan w Krotoszynie bę­
dzie pierwszym międzynarodo 
wym spotkaniem w tym mieś­
cie. (ł)

szy od rekordu świata! Seria Krze 
sińskiej: 581, 582, 595, 622, 608 i nie­
udany, seria Kusion: 570, 580. 591, 
604, nieudany i spalony (ten o- 
statni lekko przekroczony w gra­
nicach 620).

Piękny rekordowy rezultat Wag- 
nerowej w biegu na 80 m przez 
płotki (11.1 sek.) zapowiada, że tę 
zawodniczkę stać jeszcze na nie­
jedno słowo w sprawie rekordu 
Polski.

Jeśli już mowa o płotkach, parę 
słów o naszym rekordziście Polski 
w biegu 400 m ppł- Kotlińskim, 
który w niedzielę zwyciężył w 
czasie 52,6 sek. po zaciętej walce 
z Botarem. Ustanowienie rekordu 
Polski przy tak słabej technice 
brania płotków (przecież on przez 
nie miast przechodzić, przeskaku­
je!) świadczy o wielkich możli­
wościach tego zawodnika.

To chyba wszystko, co chciałem 
napisać. Resztę niech Wam powie 
tabela z wynikami.

M FI.EJSTEROWICZ

Kto byl bohaterem meczu? 
Chromik, Ożóg, Swatowski, a 
może Duńska-Krzesińska? Zda­
nia, jakkolwiek rozbieżne, w 
większości oświadczają się za 
10-kilometrowcem. My też u- 
ważamy, że Ożóg, który mężnie 
przetrwał ból, wyścig ukończył 
i zdobył punkt dla biało-czer­

wonych barw.
Fot. (4): K. Przychodzki

Wyniki
drugiego dnia

Mężczyźni: 400 m ppł.: l) Kotliń- 
ski (Polska) — 52,6, 2) Botar (Wę­
gry) — 52,6; 200 m: 1) Goldovanyi 
(Węgry) — 21,9, 2) Baranowski (Pol 
ska) 21,9, młot: 1) Rut (Polska) — 
61,16, 2) Csermak (Węgry) — 59,45; 
800 m: 1) Rozsavolgyi (Węgry) — 
1.51,9, 3) Gralewski (Polska) —1.54,2; 
skok wzwyż: l) Hagya (Węgry) — 
194, 2) Skupny (Polska) — 190; 3000 
m z przeszk.: 1) Jeszensky (Wę­
gry) — 9.04,4, 3) Smierzchalski (Pol 
ska) — 9.17,2; skok o tyczce: 1) 
Ważny (Polska) — 4,40, 2) Janiszew 
ski (Polska) — 4,40; oszczep: l) si­
dło (Polska) — 78,09, 2) Radziwono- 
wtez (Polska) — 74,06; 10 000 m: 1) 
Kovacs (Węgry) — 30.20,2, 2) Sza­
bo (Węgry) — 32.18,4, 3) Olesiński 
(Polska) — 32.53,8, 4) Ożóg (Polska)
— 35.23,6; 4X400 m: l) Polska (Mach, 
Matyjek, Proske, Swatowski) — 
3.13,2, 2) Węgry (Panger, Botar,; 
Szentgali, Adamik) — 3.13,4.

Kobiety: 200 m: 1) Łerczakówna 
(Polska - 24,4, 2) Neszmelyi (Wę­
gry) — 24,9, 3) Minnicka (Polska)
— 25,2; kula: Feher (Węgry) — 14,13,
2) Klimaj (Poliska) — 13,97, 3) Ru- 
sinówka (ńolska) — 13,41; 80 m ppł.: 
1) Wagnerowa (Polska) — 11,1, 2) 
Gyarmati (Węgry) — 11,4, 3) Krze 
sińska (Polska) — 11,5; 800 m:' 1) 
Kazi (Węgry) — 2.13,7, 2) Gabor
(Polska) — 2.13,7; skok w dal: l) 
Krzesińska (Polska) — 6,22, 2) Ku- 
sionówna (Polska) — 6,04.

Konkurencje krajowa: 5000 m: 
1) Misiuk (Kol.) — 14.48.4; 400 m
ppł.: 1) Bugała (Kol.) — 54,4, 2)
Plewa (Kol.) — 54,7: 800 m: 1) Ory- 
wał (Warta) — 1.5J.1, 2) Kreft 
(CWKS) — 1.52,3.

Mieszanka
polsko-
węgierska

Karl Kirste ze Stuttgartu, który 
przyglądał się dwudniowym zma­
ganiom, był zachwycony wysokim 
poziomem pojedynków i ogromną 
frekwencją publiczności, rzadko 
spotykaną nawet w wielkich mia­
stach Niemiec. — Zaimponowali 
mi tyczkarze — mówi. — Skakali 
jak kety. Emocjonowałem się rów­
nież skokiem w dal kobiet i szta­
fetą 4X400 m.

* * *
Z węgierskich trenerów Igloi o- 

kazał się bardziej rozmowny niż 
dr Sir (rekordzista Węgier na 100 
m — 10,4). Obaj znakomici fachow­
cy podkreślają stale poprawiającą 
się formę Polaków, dysponujących 
wyrównaną stawką. Według na­
szych obliczeń — powiedział trener 
Igloi — (b. długodystansowiec, po­
konał m. in. Kusocińskiego) — w 
pełni formy będą Węgrzy dopiero 
we wrześniu.

* * *
Spośród reprezentantów Polski, 

którzy walczyli tym razem prze­
ciwko Węgrom, tylko 12 broniło 
barw Polski przed rokiem w Bu­
dapeszcie. Świadczy to b. pozytyw 
nie o naszym narybku.

* * *
Czego plączesz — odezwał się po 

biegu 80 m ppł. Leon Minnicki z 
Kom. Org. do Duńskiej-Krzesiń- 
skiej.

Liczyłam na drugie miejsce, tym 
czasem zajęłam z trudem trzecie. 
Zie wystartowałam — żaliła się 
Ela.

— Nie martw się — odpowiedzie­
li jej Minniccy — zrewanżujesz się 
w skoku w dal.

Krzesińska spełniła to życzenie 
w zupełności. Ustanowiła wyni­
kiem 6,22 m nowy rekord Polski 
(rek. świata wynosi 6,31 i należy 
do Winogradowej ZSRR), uzysku­
jąc zarazem najlepszy tegoroczny 
rezultat na świecie.

* * *
Dyskobol Wachowski (AZS Po­

znań) coraz wyraźniej zbliża się do 
zaczarowanej pięćdziesiątki. Przed 
dwoma tygodniami machnął nie­
wiele ponad 48 m — na meczu z 
Węgrami sprawił miłą mespodzian 
kę rzutem 49,26. „Pachnie" to star 
tern w Australii. Serdecznie mu te­
go życzymy! Wachowski, podobnie 
jak Malcherezyk miał trzy ostatnie 
rzuty nieważne. Och, te nerwy!

* w *
Podobnie jak w meczu Polska — 

Czechosłowacja (w roku ubiegłym) 
o zwycięstwie zadecydowały szta­
fety 4X400 m z tym jednak, że z 
Czechosłowakami przegraliśmy, a 
w Poznaniu pokonaliśmy o „pierś" 
trzecią potęgę lekkoatletyczną 
świata.

* * *
Mimo pięknej pogody, trzykrot­

nie nastąpiła „burza" na stadio­
nie. Raz, gdy prawie 40-tysięcznej 
widowni przedstawiono rekordzistę 
świata Sidłę, po raz drugi, gdy 
Ożóg, przez prawie 5 km kulejąc, 
bohatersko ukończył bieg i zdobył 
1 pkt. Wreszcie trzeci raz gdy Swa­
towski wygrał sztafetę 4X400 i jed­
nocześnie mecz. Takich „burz" jak 
ostatnia jak najwięcej!

* * *
Czy wiecie czym były wypełnio­

ne worki, które zabezpieczały tycz 
karzy przed ewentualnymi uraza­
mi po upadku na skocznię? Gaze­
tami i papierami pozostawionymi 
przez widzów w pierwszym dniu 
zawodów. Kilkanaście worków z 
tymi „zbiorami" oraz butelki po­
wędrują do „Zbieracza".

* * *
Na kolacji pożegnalnej w „Ma­

gnolii" — dyr. Askanas — przewod­
niczący Kom. Organizacyjnego 
zwracając się z toastem do Węgrów 
oświadczył: „Skłamałbym gdybym 
powiedział, że wygrał lepszy. Dziś 
zwyciężyliśmy my, a jutro może 
być odwrotnie. Niech żyje przy­
jaźń polsko-węgierska." Z kolei 
wręczył kierownictwu Węgrów 
kryształowe puchary.

Jozsef Szabo w imieniu Węgrów 
powiedział: „Dwudniowy wyścig za 
kończył się z kolei zwycięstwem 
polskiej lekkoatletyki. Dziękuję za 
miłą gościnę i życzę jak najlep­
szych wyników zwłaszcza w olim­
pijskim starcie."

Goście zrewanżowali się również 
upominkami.

* * *
Papryka — to narodowa przypra­

wa Węgrów. W Poznaniu nie korzy 
stali z niej przy posiłkach. Czy by­
ła niewęgierska? Raczej nie. Tyl­
ko nie odpowiada widocznie wy­
czynowcom. Nawet trener Igloi 
zrezygnował nie tylko z papryki, 
ale i z pół czarnej; wołał lampkę 
burgunda.

Sukces Kocerki

0 cztery długości...
Nasz najlepszy wioślarz Teo 

dor Koeerka powtórzył w do1- 
rocznych regatach na torze 
Henley swój sukces z roku 
ubiegłego. Polak w finałowym 
biegu jedynek o „diamentowe 
wiosła*- zwyciężył swego naj­
groźniejszego rywala Anglika 
Foxa aż o cztery długości uzy 
skując czas 8:37,0.
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Obwieszczenia
UWAGA! Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu zawiadamia wszystkich zamie­
szkałych na terenie miasta Poznania posiadaczy 
koni, którzy nie dopełnili obowiązku doprowa­
dzenia do przeglądu i klasyfikacji koni (zgo­
dnie z obwieszczeniem Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej nr W-19/9/56 z dnia 6 czerwicą 
1956 r.), winni tego dokonać w dniach 12 i 14 
lipca 1956 r. przed dodatkowo zorganizowaną 
komisją, która urzędować będzie w godzinach 
od 9 do 13 przy ul. Włościańskiej — miejsce spę­
dowe Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop- 
SkHee»

Przeglądowi i klasyfikacji podlegają konie u- 
rodzone w roku 1950, 1951 i 1952. K2293

Pracownicy poszukiwani
20 murarzy, 10 robotników do prac budowla­
nych, zatrudni Dyrekcja Zespołu PGR w Po­
znaniu, ul. Naramowicka 150. Wynagrodzenie 
wg Układu Zbiorowego w Budownictwie i 
świadczenia dla pracowników PGR. K2230
Każdą ilość pracowników sezonowych do ogro­
dnictwa i prac potowych, przyjmie Dyrekcja 
Zespołu PGR w Poznaniu, ul. Naramowicka 
350. Wynagrodzenie zgodnie z Uchwałą Rządu 
nr 1027/53 z dnia 30 grudnia 1953 r. K2231
2 inżynierów lub techników z długoletnią prak­
tyką w zakresie instalacji sanitarnych i ogrzew­
niczych, na stanowiska starszych inżynierów, 
zatrudni natychmiast Zjednoczenie Instalacji 
Sanitarnych i Elektrycznych B. M. w Poznaniu, 
ul. Ogrodowa 12. K2240
Mechaników na maszyny szwalnicze, stolarza 
kwalifikowanego, palacza kotłowego zatrudnią 
Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego w 
Poznaniu, ul. Kraszewskiego nr 21/25. Zgłosze­
nia do działu kadr. ______________ K2276
Jużyniera-konstruktora znającego projektowa­
nie i wykonawstwo prefabrykatów, zatrudni 
zaraz Centralne Biuro Projektów Budownic­
twa Wiejskiego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 33. 
Zgłoszenia w dziale kadr. K2281
Blacharzy, murarzy, malarzy, nitowników i 20 
robotników zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Rataj­
czaka 26. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowe­
go Pracy w Budownictwie. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Zatrudnienia PRK-10. K2282
5 stolarzy meblowych o wysokich kwalifika­
cjach, na prace fornirowane, zatrudni Robotni­
cza Spółdz Pracy „Opakowanie Drzewne * w Po­
znaniu, ul. Łukaszewicza 11/13. K2283
Młynarza samodzielnego przyjmie natychmiast 
R. P. M. G. Poznań, Młyn nr 189 w Kaźmierzu 
Wlkp., dokąd należy kierować oferty. K2287
Księgowego znającego dobrze plan kont w spół­
dzielczości pracy, i obeznanego z zagadnieniami 
finansowymi, przyjmie z dniem 1 sierpnia 1956 
Spółdzielnia w Poznaniu. Oferty kierować do 
Biura Ogłoszeń, Poznań, Świerczewskiego 3 dla 
K2288.

Praca
Fryzjer męski, dobra siła, po 
trzebny zaraz. Poznań, Dą­
browskiego 79. 12313g

Pomoc domowa, młodsza po- 
trzebna. Adres wskaźe Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 nr 12351g.

Chłopca ze wsi. syna uczci­
wych rodziców, z dobrym 
Świadectwem szkolnym przyj 
mę w naukę. Zakład Ogrod­
niczy, P. Skrzypczak, Poznań 
ul. Miła 22. 1224 lg

Fryzjerka, dobra siła, przyj- 
mie posadę tylko w dobrze 
prosperującym zakładzie, na) 
chętniej w uzdrowiskach. A- 
dres wskaźe Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1228bg.

t ”
Dnia 8 lipca 1956 r. zasnęła w Bogu po długich ł 

ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najukochańsza żona, nasza troskliwa i nigdy nie­
zapomniana matka, śp.

z Troczyńskich

Maria Zwiernikowa
przeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. o godz. 
16.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku i żałobie pogrążeni
mąż, syn I rodzina

K2289

t
Dnia 8 lipca 1956 zmarła po krótkich cierpieniach, 

namaszczona Olejami św., nasza najdroższa matka, sio­
stra, teściowa, babcia, szwagierka i ciocia, śp.

Władysława Ncgajczak
przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w środę 11 bm. o godz. 15.40 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 36. 1249lg

t
Dnia 8 lipca 1956 r., o godz. 17.15 zakończył swój 

pracowity żywot, przeżywszy lat 54, mój drogi mąż, 
nasz kochany ojciec, brat, teść, dziadek i zięć śp.

Zygmunt
Władysław Szwentner

Pogrzeb odbędzie się w środę 11 bm o godz. 16 na 
cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona i rodziną

Poznań, Grunwaldzka 95. 12426g

Rolnik . gospodarz z dowo­
dami kwalifikacyjnymi poszu­
kuje posady. Oferty Biuro o- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 12267g. _
Murarz przyjmie pracę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego_3_dia 12297g.______
Zaufana osoba do rocznego 
dziecka potrzebna. Poznań. 
Słowackiego 17 m. 6, od go­
dziny 20—22. 12408g

Ogrodnik samotny kwiaciarz- 
szkóikarz), potrzebny natych 
miast. Wiadomość: Ursus k. 
Warszawy, Szamoty 14 St. 
Ruchowski. K2269

Nauka
Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań. Mickiewicza 27 m. 7.

12429g
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41.080 wygranych na sumę 4.875.000 zł 
H PŁOCKA WYGBAMA - 838.000 zł ►<
►4 K2220

Ku o no
Szafę chłodniczą pojemn. 
1 000 Itr., kompletną, na cho 
dzie kupię. Oferty Biuro Oglo 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
1-21 lig.
Snopowiązalkę kupię, szero­
kość kosy 150—160 cm. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew. 
skiego 3. dla 12287g.
Kupimy agregat benzynowy z 
prądnicą stałego prądu 110 
lub 220 V 3—5 KW. „Elek- 
tryk“ Warszawa, ul. Chmiel­
na 10. _ K2286
Tokarkę precyzyjną, stołową 
lub zegarmistrzowską oraz na 
rzędzia do obróbki precyzyj­
nej (również zegarmistrzow­
skie) kupię. Oferty Biuto 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 12316g.
Piec do łazienki, miedziany, 
kupię. Poznań Chwiałkowskie 
go 17 m. 1.___   12259g
Błotniki do samochodu „Ha- 
nomag . Kurier" kupię. Łu­
czak, Poznań Małeckiego 16.

_______ _____ 12299g
Igielit wężyk, paski lub od­
pady każdą ilość kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 12355g.______
Kupię barak mieszkalny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego_3_dla 12401g.__
Fulro damskie, nowe kupię. 
Szczegółowe oferty do Biura 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 12449g.____ ____
Samochód - reklamówkę, kom 
pletny lub do przeróbki ku­
pię. Przesławski, Poznań, But 
garska 115. 12326g
Maszynę do wyrobu dachówek 
z podkładami kupię łub wez­
mę w dzierżawę. Poznań, Ra­
taje 5. 12452g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew- 
niane, koszykowe, spacero­
we. czeskie na łożyskach 
kulkowych, nowoczesne dre­
wniane. gięte, dla bliźniąt 
oraz lalek poleca: H. świe­
tlik, Poznań Wrocławska 13.

____  11738g
Sprzedam kuchenkę na gaz i 
węgiel „Original immerbrand" 
Poznań, Chłapowskiego 4 m. 
1.__________________U891g
Sprzedam siatkę parkanową. 
Poznań, Kolejowa 39 sn. 3. 
_______________ I2190g
Dachówki cementowe, gąsiory, 
kręgi studzienne sprzedam 
lub wykonam z powierzonego 
materiału. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla
12372g.__________ _
Sprzedam dom piętrowy na 
rozbiórkę. Administracja do­
mu. Poznań. Szkolna 4, od 
godz._l 6.____________T 2182g
Fortepian koncertowy „3ech. 
stejn" srzedam. Adres wska­
źe Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 nr 12209g.
Wózki dziecięce, autka drew­
niane, autka koszykowe, cze­
skie, ceratowe, spacerówki 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy, Poznań. Wro­
cławska 25.___ 12307g
Gabinet męski, kanapę, fote­
le klubowe sprzedam. Poznań. 
Roosevelta 1 m. 2, od godz. 
10—12 lub_16—18. 12318g
Dwie nowe opony 19X400 za­
mienię na 16X525. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla l2390g._____
Kuchenkę gazową z piekar­
nikiem sprzedam. Poznań, 
Karwowskiego 5 m. 5, od 
godz, 20—21.________12248g
Łóżko żelazne — siatka sprę­
żynowa oraz 3-częściowe kli­
ny sprężynowe sprzedam, ce­
na 700 zł. Andrószowski. Po­
znań . Sołacz. Mazowiecka 6 
m._4.________________12250g
Sprzedam motocykl DKW „Sa 
hara" 125 ccm. Wiadomość: 
Poznań, Klonowicza 3 m. 3, 
tel. 643-20 od godz. 15—18.

12252e

t
Dnia 8 lipca 1956 zasnął w Bogu po długich i bardzo 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany i niezapomniany ojciec, 
brat, wuj, teść 1 dziadek, śp.

Jan Skorupski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. o godz. 16 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku i żałobie pogrążeni 
żona, synowie, synowe, wnuki i rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Poznań, żurawia 19/21. 12468g- - - - - - —t----- - -—

Dnia 8 iipca br. zmarł nasz serdeczny przyjaciel i 
kolega, śp.

Zygmunt Szwentner
przeżywszy lat 54.

Pamięć o Nim zachowamy na zawsze!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 bm. o godz. 16 

na cmentaizu na Junikowie.
W. Baczyński, F. Dederko,
T. Krajczycki, M. Thomas,

12460g T. Wałkowskl

Okazja 1 sprzedam now'ą, luk­
susowo wykonaną spacerówkę 
koszykową na łożyskach kul- 
kowych, maszynę używaną do 
pisania „Erika", walizkową. 
Poznań Wojciecha 31 m. 4.

.J225_6fe
Sprzedam łódź gumową oraz 
termę gazową. Poznań, tel. 
622-62, po południu, 12263g
Sypialnię białą sprzedani. Ni- 
klaus, Pozanń Ratajczaka 38.

12266g
Sprzedam spacerówkę giętą, 
w dobrym stanie. Poznań Ka 
nalewa 1 m, 7 od godz. 16 
do 20. 12268g
Sprzedam magiel. 
Grunwaldzka 44.

Rawicz.
12269g

Sprzedam nową, oryginalną, 
czeską spacerówkę. Poznań, 
Czerwonej Armii 29 m. 14.

12270g
Sprzedam elegancki biały ko­
stium ślubny z materiału za­
granicznego. Oferty Biuro 0. 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 12272g._____
Samochód „Opel - Olimpia", 
1,5 Itr. zamienię na samo­
chód czterodrzwiowy .Mer­
cedes" V170 z dopłatą. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla l2290g.
Sprzedam wózek koszykowy. 
Poznań, Gwardii Ludowej 30 
m. 8._____________ 12302g
Spacerówkę — jak nową — 
ua łożyskach sprzedam. Po­
znań, Marcinkowskiego 21 m. 
18a od godz. 18—20.

12312g
Kilim oraz spacerówkę sprze­
dam. Poznań, Poznańska 58a 
m. 3. 12314g
Wózek dziecięcy koszykowy, 
na pasach i łożyskach sprze­
dam. Poznań. Gwardii Ludo­
we j_59 m._5._____  12234g
Sprzedam motocykl 100 ccm. 
Poznań - Dębiec, ul. Cieszyń­
ska 20. _ _____ 12324g
Agregat z całym urządzeniem 
świetlnym, na 24 Volt, aku­
mulator korzystnie sprzedam. 
Poznań, Mostowa 14 — za-
kład złotniczy.______  12331 g
„Piękność wenecka", orygi­
nalna akwarela malarza Anzel 
ma Feuerbacha oraz tokarnię 
na pryzmach, bez śruby i bla­
chę odpadową l—4 mm sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
123,33g,__________________
Wózek - autko koszykowy o. 
raz czeski, ceratowy sprze­
dam. Poznań. Wawrzyniaka 6 
ni.8._______________ 12334g

Pianino „Fórster", wóz mie­
szkalny 5X2.5 sprzedam. Po­
znań, Rokossowskiego 405. 
piekarnia. _______  12341g
Sprzedam wózek koszykowy, 
200 zł. spacerówkę „Kon- 
Kon" 300 zl. Poznań. Kiliń­
skiego 5 m. 5. ___ I2342g
Motocykl „Victoria" 200 ccm 
sprzedam. Poznań, Albańska 
15 ogrodnictwo._____ 12346g
Motocykl DKW 200 ccm w i- 
dealnym stanie sprzedam. Po­
znań. Jackowskiego 31 m. 6.
_____________ _____ 12349g
Samochód „Fiat" 1100 w i- 
dealnym stanie, na nowym o- 
gumieniu sprzedam. Poznań, 
al, Stalingradzka 31, parter.
________  ______  12350g
Radie „Pionier" sprzedam. 
Poznań . Zabikowo Długa 56. 
___________________ 12352g
Gabardynę czarną sprzedam 
lub zamienię na brązową. Po­
znań Langiewicza 20 m. 24.
____ ____________  12353g

Aparat wulkanizacyjny do o- 
pon. dętek fmaly) sprzedam. 
Poznań - Junikowo. Nowosu- 
tewska 4._________ 12358g
Pieczarkarnię sprzedam z 
kompletnymi urządzeniami
(podzielę się wszelkimi wia­
domościami o hodowli). In­
formacje: Poznań. Grobla 1 
m. 5. od godz. 9—13. 12359g

Sprzedam rowerek dwukoło­
wy, większy, 300 zł. wózek 
koszykowy, głęboki 190 zł. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 ar 12362g
Motocykl setka „Malcherek", 
na chodzie 2 400 zł sprze­
dani. Poznań. Dzierżyńskiego 
33, tel. 90-24. __ 12363g
Motocykl DRW 125 ccm. w i- 
dealnym stanie sprzedam. 
Skórka Rokietnica k. Pozna­
nia, tel. 16._______  12368g
Motocykl „Mińsk" 125 ccm, 
nowy sprzedam. Poznań, Młyń 
ska 4 m. 1._________ 12369g
Motocykl BMW 250 ccm oraz 
NŚU 200 ccm, po remoncie, 
sprzedam. Pniewy telefon 77.

_ _ ' _ 12378g
Wózek ceratowy, głęboki, do­
brze utrzymany sprzedam. Gą 
siorek, Poznań. Mostowa 5a, 
m. 15. od godz. 17—18.

12380g
Sprzedam grzejniki CO około 
60 ms powierzchni ogrzewal­
nej. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12381 g.________________

Wóz na gumach z uprzężą 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dis 
12387g._______
Pianino z płytą metalową, 
krzyżowe sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 4t m. 17. 
________ 12391g
Motocykl „Iż" 350 ccm ko­
rzystnie sprzedam. Poznań, 
Słoneczna 9. 12395g
Sprzedam samochód „Hansa" 
po remoncie. ^Wiadomość: Po­
znań, Ogrodowa 18 ni. 8 tel. 
48-70. _ ___ 12396g

Wózki - autka koszykowe, la. 
kierowane, spacerówki drew­
niane, gięte poleca: Lesiński, 
Poznań. Żydowska 33, przy 
Starym Rynku. 12403g
Sprzedam samochód osobowy 
„Opel Olimpia", dolnozawo- 
rowy. Grodzisk Wlkp.. Po­
znańska 1. 1241 lg
Sprzedam radio „Stern", kla­
wiszowe. cena 3000 zl. Po­
znań Dąbrowskiego 46 m. 6. 
____________________ 12419g
Sprzedani okazyjnie motocykl 
marki CZ. 175 ccm. Poznań, 
Naramowicka _199.___12420g
Psa teriera ostrowłosego 
sprzedam. Poznań. Swierczew 
skiego lla m. 24, od godz. 
15—20.______________12427g
Chłodnię domową „Bosch", 
kompresor w bardzo dobrym 
stanie sprzedam lub zamie­
nię na motocykl WFM, nowy. 
Poznań Starolecka 57c m. 1.

12428g

Lokale
Pokój z kuchnią, samodzielne 
w Bydgoszczy, zamienię na 
podobne ewentualn'e z uży­
waniem kuchni w Poznaniu. 
Wiadomość: Poznań Rynek La 
żarski 2 ui. 9._______ 12141g
Dwa pokoje z kuchnią w Ol­
sztynie. zamienię na podobne 
w Poziianiu. Oferty; Biuro 0- 
gloszeń. Olsztyn. K2261
Pokój przejściowy przy spo­
kojnej - rodzinie wynajmę za­
raz uczennicy(om) szkolnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego_3 dla_12228g.
Panienka poszukuje pokoju. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
sktego 3 dla 12232g._______
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
parter, w centrum, na 2-po- 
kojowe. nowobudowane w 
śródmieściu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 12223g._______________

Pokój z kuchnią (poddasze) 
oddam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
12235g._______

Zamienię pokój z kuchnią, z 
zainstalowanym gazem współ 
rym korytarzem (Jeżyce), na
2 pokoje z kuchnią (wspólne
i peryferie niewykluczone). 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer 
czewskiego 3 dla 12243g.__

Zamienię pokój z kuchnią, 
przedpokojem, spiżarnią, o- 
grodem. willowe, w Szamotu­
łach na samodzielne miesz­
kanie w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego
3 dla 12249g. _

Pokój z używaniem kuchni w 
Sopocie, zamienię na podob­
ny w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dia l2251g. _____________
Mieszkanie w domku jedno­
rodzinnym, 5-pokojowe. z ku­
chnią, centralnym ogrzewa­
niem w Szklarskiej Porębie 
Górnej żatnienię na mieszka­
nie w Poznaniu. Wrocławiu, 
wzgl. Y Trójmieście. Kinder- 
mann Szklarska Poręba Gór 
na._Wrzosowa 13.___ 12253g
Pan na stanowisku poszukuje 
niekrępujacego pokoju, Ołer. 
tv Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 12255g.
Mieszkanie 4'/ł-pokojowe, 
komfortowe w śródmieściu. 
’amicnię na 2 mniejsze mie­
szkania Oferty Biuro Ogło­
szeń. świei czewskiego 3 dia 
I2257g.

Rzemieślnicza Spółdzielnia Metalowców w Poznaniu
PUNKT USŁUGOWY NR 1 w Poznaniu, ul. Garb&ry 46, 

tel. 42-13,
WYKONUJE USŁUGI W ZAKRESIE:
1. naprawa wózków dziecięcych (wymiana tapicerki, niklo­

wanie),
2. lutowanie garnków, naprawa naczyń kuchennych,
3. drobne usługi ślusarskie.
PUNKT USŁUGOWY NR 2 w Poznaniu, ul. Mostowa nr 

15, tel. 41-89,
WYKONUJE LAKIEROWANIE
ram, części motocyklowych i rowerowych.
Punkty otwarte w godz. od 9 do 17, w soboty od 9 do 15.

Gwarantujemy fachowe i terminowe wykonanie usług. &

Poszukuję pokoju umeblowa­
nego Poznań Oąsiorowskich 
11 m. 6. _ 12254g
Samotny inżynier na stano­
wisku poszukuje pokoju za­
raz. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12260g. _______ ________
W Szczecinie zamienię 2 du­
że pokoje z kuchnią, przed­
pokojem na równorzędne lub 
pokój z kuchnią w Poznaniu, 
albo najbliższej okolicy. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewsklego 3 dia 12261g.
Pokoju względnie mieszkania 
do remontu poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dia 12265g.___
Pracujące małżeństwo bez­
dzietne poszukuje pokoju. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 12271g.
3 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, II piętro, w śródmie­
ściu. zamienię na 4 pokoje z 
kuchnią, samodzielne, w śród 
mieściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
12273g. _____
2 pokoje z kuchnią, pokoi­
kiem. komfortowe, samodziel 
ne. zamienię na równorzędne 
3-pokojowe, tylko na Łaza­
rzu. Zgłoszenia: Poznań. 
Sczanieckiej 2a m. 12.
_________________  12279g
Poszukuję 2 pokoi z kuchnią 
do remontu. Warunki do omó- 
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla
12282g. __ ______ _
Samotna, na stanowisku, szu­
ka skromnego pokoju zaraz 
lub później. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 

,12283g. _______
Pokój z kuchnią, samodzielne 
(Winogrady), zamienię na 
mieszkanie ze stróżostwem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla I2288g.__
Dwa mieszkania po pokoju z 
kuchnią, samodzielne zamienię 
na trzypokojowe, samodziel- 
ne. chętnie willowe. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12293g. ____
Pokój z kuchnią no kapital­
nym remoncie, elegancko u- 
meblowane oddam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 12296g. __  ____
Zamienię pokój z kuchnią, na 
dwa pokoje z kuchnią. Ko- 
paniarz, Poznań. Małeckiego 
16 m. 15.__________  12300g
Zamienię 2 pokoje z. kuchnią, 
stróżostwem, na 1 pokój z 
kuchnią, bez stróżostwa. 0- 
terty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 12303g.__
Niekrepujący pokój 16 m‘, o- 
kolica Garbar (gaz. woda, licz 
nikł, piwnica—własne), zamie­
nię na większy. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 12304g._______________
Zamienię ? pokoje z używa­
nym kuchni i przynależności, 
(śródmieście), na mieszkanie 
samodzielne na peryferiach, 
chętnie z ogródkiem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dlal2308g._____
Dwa duże, frontowe pokoje, 
I ptr.. zamienię na pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1231lg________
2 pokoje z kuchnią, słonecz­
ne w Szczecinie, zamienię na 
pokói z kuchnią w Poznaniu. 
Wiadomość: Poznań. Zawady 
4 m. 53.____________12315g
2 pokoje z kuchnią przy ul. 
Konopnickiej, zamienię na 
większe, lub nadające się na 
warsztat, skład, frontowe. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszń. Świerczew­
skiego 3 dia 12319g.

Garażu (dzielnica Jeżyce, 
śródmieście) spiesznie poszu. 
kuje. Meissner, Poznań. Mic 
kiewicza 36 m. 14. 12320g
Młode małżeństwo poszukuje 
pokoju (Grunwald — Łazarz). 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3_dla 12322g.
Zamienię 2’/» pokoju z bal­
konem, wspólną duża kuch- 
nią, korytarzem, łazienka, 
słoneczne. I piętro (Wyspiań­
skiego) na pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dia 12323g.
2 uczni szkolnych albo rze­
mieślniczych przyjmę na 
wsoólny pokói. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 12327g.
Zamianie samodzielny pokój 
z kuchnią (dzielnica Grun­
wald). na podobne lub więk­
sze. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiegoj? dla 12339g.

Mieszkanie 1-nokoiowe, sa­
modzielne (śródmieście) za­
mienię na pokói z kuchnią 
lub większe. Warunki do o- 
mówierla. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
12330g.

ODPADY
folii introligatorskiej złotej
na podkładzie papierowym zakupimy w 
każdej ilości. Oferty z załączoną próbą oraz 
podaniem ceny i ilości kierować do Sp. 
Pracy ,,DORGAN“ Warszawa, Emilii Plater 
10. K2285

Zamienię mieszkanie 2-poko- 
jowe z kuchnią, samodzielne, 
na 2 mieszkania po 1 pokoju 
z kuchnią. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 nr_12340g.____________
Zamienię duży pokój z przy- 
należnościami. słoneczny, par 
ter, na pokój z kuchnią ewen­
tualnie ze stróżostwem. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 12345g.
Młoda pracująca spiesznie po 
szukuje pokoju. Oterty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla_12354g.___
Jedna lub dwie studentki po­
szukują pokoju, względnie do 
remontu, zaraz lub od wrze­
śnia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
12356g.___________________
Samotna, pracująca poszuku­
je pokoju. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla
12357g. _________________
Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne w śródmieściu, 
na 2 pokoje z kuchnią. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego3_dla 12360g.
Zamienię 2 duże pokoje, na 
2 mniejsze lub l‘/s. ewentuai 
nie 2 pokoje oddzielne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 12371g. ___
Pokoju z kuchnią, łazienką, 
do wykończenia lub remontu 
poszukuję. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla
r237_2g-_______________
2 pokoje 43 m* i kuchnią, 
wspólną łazienką, centralnym 
ogrzewaniem, zamienię na 1 
pokój z kuchnią, przynaleź- 
nościami, samodzielne. Oier- 
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 12?75g._______
Pokój kawalerski w centrum 
Bydgoszczy, zamienię na po­
dobny w Poznaniu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 12382g.__________
Lekarz zamieni trzypokojowe, 
komfortowe mieszkanie sło­
neczne, I piętro, w Łodzi, na 
trzypokojowe. sarfodzielne 
mieszkanie w śródmieściu Po­
znania. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
12385g.

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele 
domki. w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję No­
wak, Poznań. Czerwonej Ar 
mii 26. tel. 87-95. 9419g

Kamienice handlowe, wille 
domki jednorodzinne z wol­
nymi mieszkaniami, gospodar 
stwa rolne oraz duży wybór 
parcel — poleca — poszuku 
je: Adamski, Poznań Chłód- 
na 3.___________ ___ 11906g
Gospodarstwo 5—8 ha na 
przedmieściu Poznania, nada­
jące się na ogrodnictwo, ho­
dowlę, oddam w dzierżawę 
lub sprzedam. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3
dla 12098g.________
Parcele morgowe, dowolna 
budowa, dobra ziemia, przed­
mieście Poznania, po 8000 zł 
oraz kamienice, wille, domki 
jednorodzinne po zniżonych 
cenach poleca: Krzesiński, Po­
znań Świerczewskiego 1.

12367fc
Parcelę 800 ms (Osiedle Grun 
waldzkie, ul. Swoboda) 25 
tys. zł. 1000 m! ul. Radosna 
40 000 zł sprzedam. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 26.
_____________________12221g
Domek do rozbiórki oddam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 12421g.

Parcele skanalizowane, opło- 
towane 1000 m’ (Osiedle War 
szawskie) 35 000 zł, 1300 m* 
opłotowana (Winiary) 40 000 
zł, 1200 m* (Starolęka) 15 
tys. zł. 2500 m’ (Puszczyko­
wo) prży lesie 15 000 zł oraz 
wiele innych sprzedam. No­
wak, Poznań, Czerwonej Ar­
mii 26. 12220g
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Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka w Po­
znaniu. K-7-1345

Kamienice handlowe przy Czer 
wonej Armii, 27 Grudnia. Dą­
browskiego. Wille z wolnymi 
mieszkaniami oraz wybór par­
cel i różnych nieruchomości 
poleca: Praceł, Poznań. Szy­
mańskiego 8.________ 12384g
Willę trzypokojową, wolną, 
przy tramwaju 165 000 zł 
sprzedam. Dutkiewicz. Po. 
znań, Dzierżyńskiego 105.

____________ 12 2 25g

Resztówkę 10—15 ha z za­
budowaniem gospodarczym, 
domem mieszkalnym na Ku­
jawach korzystnie sprzedam. 
Oferty St. Cylka. Inowrocław*. 
Roosevelta 30. 12245g
Willę z ogrodem (4 mieszka, 
nia) korzystnie sprzeda wła. 
ściciel. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 12275g. _______
Domek jednorodzinny wezmę 
w dzierżawę w Poznaniu, lub 
przy dogodnej komunikacji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 12281g.
Willę z ogrodem, wolnvm mie­
szkaniem w Nowym Tomyślu 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
122R4g.___________________
Parcelke budowlaną lub will- 
kę niewykończoną kupię 
wprost od właściciela. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3dla 12328g.______
Domek jednorodzinny, wolny, 
z ogrodem, do 90 000 zł ku­
pię względnie parcelę, na]- 
chętniej w okolicy Osiedla 
Warszawskiego. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 12332g. _______
Parcelę pod dowolną budowę 
na przedmieściu Poznania, w 
cenie do 14 000 zł kupię. A- 
dres wskaźe Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 nr 12343g

Lekarskie
Lekarz dentysta Jaworowicg 
przyjmuje przed j po połu­
dniu. Poznań, Mickiewicza 24. 
Specj. nowoczesna protetyka 
steelonowa. Protezy w czte­
rech dniach reperacje protez 
na poczekaniu., 11034g

Różne
Telewizory, elektronowe przv 
rządy pomiarowe, radiood­
biorniki. naprawa, strojenie 
oscylografem. Radioekspert. 
Poznań, Śniadeckich 1. 
____________________ 11054g
Kuchenki gazowe naprawiam. 
Zwiększam parokrotnie pło­
mień, przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Terra*'* 
Poznań. Kochanowskiego 5. 
___________ ____  ___ 11956g
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę fachowo, szybko. 
Poznań - Łazarz. Engla 11 m. 
9.___________________ 12088g
Pokupny artykuł na własny 
rachunek oddam. Oierty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 12183g.
Radioodbiorniki — telewizo­
ry naprawia, przerabia, ze- 
straja oscylografem w trzech 
dniach inż. radiotechnik, Po­
znań. Gtrbary 67a m. 9. War 
sztat zaopatrzony w brakują­
ce na rynku części 1 lampy.

12205g
Tokarz w drzewie urzyjmie 
zlecenia na wszelkie prace to 
karskie. Stanisław Skwcres. 
Swarzędz. Rynek 24. 12309g

Opony i dętki wulkanizuję. Po 
znaś. Katarzynki 8 przy Ryn 
ku Sródeckim.____ _ 12317g
Uwaga szklarze! Naprawiam 
diamenty do cięcia szkła pod 
gwarancją oraz szlifuję igły 
szafirowe, diamentowe do 
płyt patefonowych. Alojzy Ja­
nicki Pniewy, Szamotulskie, 
Dworcowa 19._____ 12348g
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy uroczystości. Po­
znań. żydowska 33. 12402g



Milionowy czyn
Wartość podjętych przez 

rolników z powiatu chodzie- 
skiego czynów społecznych w 
bieżącym roku wynosi około 
1 200 000 zł.

W realizacji podjętych zo­
bowiązań wyróżniają się mie­
szkańcy gromad — Lipia Gó­
ra, Raczyn i Milcz. B.

Szkoła podstawowa w Syp­
niewie (powiat Chodzież) po­
siada własny amatorski teatr 
lalek, który cieszy się uznaniem 
nie tylko mieszkańców swojej 
wsi, ale w całym powiecie. Ten 
młody, bo przed rokiem zaled­
wie powstały teatrzyk kukieł­
kowy ma już wiele osiągnięć w 
upowszechnianiu kultury na 
swym terenie, do czego w du­
żym stopniu przyczynia się wy­
datna pomoc komitetu rodziciel 
skiego i nauczyciela Czesława 
Kędziory. Jego staraniom za­
wdzięcza teatrzyk uzyskanie 
odpowiedniej scenki, dekoracji 
i niezbędnych rekwizytów. Te­
atrzyk kukiełkowy z Sypniewa, 
biorąc udział w chodzieskim 
przeglądzie wiejskich zespo­
łów teatralnych, zdobył czoło­
we miejsce i zakwalifikował się 
do zespołów II kategorii.

Ambitnemu zespołowi oraz 
jego reżyserowi i kierownikowi 
życzymy dalszych sukcesów.

(H. B.)

Nowe
Tym razem „Ruch" zasłużył 

na pochwałę. Powiatowa dele­
gatura tego przedsiębiorstwa 
uruchomiła bowiem nowe kio­
ski — w Chodzieży i Ujściu. O 
tym, że były one potrzebne, 
świadczy najlepiej duża ilość 
klientów.

Na uwagę zasługują również 
starania „Ruchu" zmierzające 
do otwarcia kiosków w ośrod­
kach wiejskich. Pierwszy punkt 
sprzedaży dzienników i drob­
nych artykułów powstał w Bu­
dzyniu. B.

W Ośrodku Mechanizacji PGR 
w Czempiniu zorganizowana 
została oryginalna wystawa. 
Pokazano na niej różne typy 
uli używanych w Polsce od naj­
dawniejszych do najnowszych 

czasów
CAF — fot. Kondracki

— Wolność: „Ostat-
G-ocka“, Stylowe: 

rybki"; OSTROW —

* Kina {
r KALISZ 
\ ni występ 

„Jego

S
 Przodownik: „Ucieczka do Frań 
cji", Słońce: „Przed maturą"; 
GNIEZNO — Polonia: (remont), 

)sala zastępcza: „Okrutne mo- 
>rze“, Lech: „Ulica złoczyń­
ców"; LESZNO — Sportowiec: 
„Włóczęga".

3adio
PROGRAM I 
Fala 1322 m

15.25 — program dnia, 15.30 —
Cud. dla dzieci starszych, 16.051 

Z walk wyzwoleńczych Al-'
I banii, 16.20 — koncert rozryw- ( 
Ikowy, 16.45 — utwory fortepia-( 
nowe, 17 — z życia Zw Radziec(

1 kiego, 17.30 — z melodią i pio- < 
senką przez świat, 18.20 — książ i 

, ki, które na was czekają, 18.50' 
odpowiadamy słuchaczom w ’ 

(sprawach międzynar., 19 — kon-
cert ork. rozgł. warszawskiej, 
19.40 — muz. taneczna, 20.25 — ( 
koncert symfoniczny, 21.20 
Śpiew mrącego ostu — wiersze, < 
22 — muz. taneczna.

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30.' 
16, 20 i 23.

Sprawni do walki z ogniem
Nie lada zaszczyt przypadł w udziale Ochotniczej Straży 

Pożarnej w Turku — zorganizowania u siebie Ili Woje­
wódzkich Zawodów Pożarniczych. Uczestniczyły w nich 
ochotnicze straże terenowe i zakładowe z 13 powiatów 
wschodnich naszego województwa, które uzyskały pierw­
sze miejsca w eliminacjach powiatowych. Dla powiatów 
zachodnich zawody odbędą się w przyszłą niedzielę w 
Obornikach. Zadaniem zawodów było wykazanie spraw­
ności sprzętu i wyszkolenia bojowego strażaków w zakre­
sie ochrony przeciwpożarowej.
Na wielkim placu w Turku 

zebrały się wszystkie jednost 
ki, przygotowując się do de­
filady. Komendant woje­

wódzki, mjr Wojciechowski, 
odbiera raport. „Obywatelu 
Komendancie! Melduję 19 
straży pożarnych męskich, 5 
typu młodzieżowego I 1 ko­
biecą, gotowych do zawo­
dów".

Ulicami miasta przechodzą 
ochotnicze jednostki straży, 
biorące udział w zawodach. 
Tuż za strażacką orkiestrą 
maszerują młodzieżowe sek­
cje OSP, pochód zamykają 
bojowe samochody, które z 
rykiem syren mijają odbie­
rających defiladę.

III Wojewódzkie Zawody Pożar­
nicze rozpoczął pokaz musztry. 
Przed komisją sędziowską przewi­
jają się sekcje wszystkich OSP. 
Widzimy więc między innymi od­
znaczającą się dużymi umiejętno­
ściami technicznymi i bojowymi 
sekcję z Turka, sekcję „z warko­
czami i loczkami" — kobiecą ze 
Złotkowa (powiat Konin), oraz 
sekcje młodzieżowe z Turka, Ma- 
rzenina, Koła, Dobrej i Przyjmy.

Druga część zawodów — to 
ćwiczenia bojowe. Polegają 
one dla straży III kat. na u- 
zyskaniu najlepszego czasu i 
bezbłędnych ćwiczeniach: w 
uruchomieniu samochodu, 
wejściu na trzecie piętro 
wspinalni, podłączeniu do 
motopompy węży i skierowa­
niu trzech strumieni wody 
na „źródła ognia" itp. Stra­
że pożarne IV grupy „ratują" 
ludzi z płonącego domu przy

W odciętym od świata Dąbroszynie
TA ĄBROSZYN, to mała wio- 

ska w powiecie konińskim,
oddalona o kilka kilometrów od 
miasteczka Rychwał. Nie do­
jeżdża tu kino, brak też elek­
tryczności. Wieś „odcięta" od 
świata.

Na pochwalę zasługuje więc 
szczególnie oddział koniński 
Towarzystwa Wiedzy Powszech 
nej, który dość często wysyła 
swych prelegentów do Dąbro- 
szyna. Szczególnie chętnie słu­
cha się tutaj pogadanek na te­
maty rolnicze, które wygłasza 
doskonały fachowiec, inżynier 
rolnictwa L. Ściński. Gospodar 
ka rolna nie wyczerpuje jednak 
kręgu zainteresowań. I tak np. 
niedawno około 50 osób przy­
było na prelekcję pt. „Konin 
i okolica w historii".

Organizacja zebrania Jest pro­
sta. Kierownik szkoły wypożycza 
salę i zawiadamia miejscowego 
aktywistę, ob. Adamka. Ten, w 
ciągu kilkunastu minut umie za­
chęcić do udziału w wykładzie 
duże grono. Na pochwałę TWP 
trzeba dodać, że jego prelekcje 
zyskały dobrą renomę. Wiado­
mość, że przybył prelegent TWP, 
stanowi dostateczną reklamę.

Prelekcje odbywają się w 
gmachu szkolnym. Jest to daw­
ny dwór obszarniczy. Stary ten 
budynek został uznany za za­
bytek. Zbudowano go przecież 
przeszło 150 lat temu. Opisany

Z małej iskierki 
powstaje w lesle

MORZE PŁOMIENI 
Pożar to największy wróg

lasul

pomocy specjalnego wora c- 
raz gaszą materiał łatwopal­
ny gaśnicą pianowo-wodną. 
Niektóre ćwiczenia obejmują 
również sekcję kobiecą i mło­
dzieżowe. Zwłaszcza popisy 
młodych spotkały się z burz­
liwymi oklaskami zebranych, 
gdyż wykonywali oni ćwicze­
nia sprawniej niż niektórzy 
członkowie sekcji męskich 
„dorosłych".

A trzeba wiedzieć o tym, że 
np. w sekcji młodzieżowej OSP

Kwintal siana 
w... 1 minucie

Łąki nadnoteckie od wielu 
lat słynęły z doskonałych traw, 
a gospodarstwo Nietuszkowo, 
leżące na skraju wielkich nizin 
w powiecie chodzieskim — spe­
cjalizowało się w produkcji wy­
borowego siana. Dlatego tutaj 
właśnie zebrali się ostatnio de­
legaci PG;R-ów i ląkarzy z ca­
łego kraju na pierwszym w Pol 
sce pokaz mechanicznego zbio­
ru siana.

Delegaci oglądali ponadto 
prace nowych dotychczas nie 
stosowanych u nas maszyn, 
jak: ładowacza, przetrząsacza, 
prasowacza. Zbiór jednego 
kwintala siana odbywa się do­
słownie w jednej minucie.

Zaletą maszyny-przetrząsa- 
cza jest przede wszystkim to, 
że najbardziej wilgotne siano 
pozostaje na ziemi, a suche list 
ki zostają podrzucone.

Praca ładowacza sprowadzo­
nego z NRD zastępuje wysiłek 
8 ludzi. Bardziej skomplikowa­
na jest konstrukcja prasy do 
siana. (Ko)

Aby drogi były lepsze
W powiecie pleszewskim stan 

dróg daleki jest od idealnego. Zro­
zumiało to społeczeństwo deklaru­
jąc w ramach społecznego czynu 
drogowego wykonanie robót na 
kwotę 957.668 zł.

Do dnia 27 czerwca plan ten zre­
alizowano w 58 proc. Wyróżnili się 
szczególnie rolnicy z gromady Do­
brzyca, wykonując roczne zobowią 
zania w 160 proc. Mieszkańcy gro­
mady Taczanów rzealizowali plany 
w 137 proc., a z gromady Wieczyn, 
Kożminiec i Sośnica w 100 proc. Są 
jednak gromady (Kuczków, Tur­
sko, Tomiec i Wronów), które do­
tychczas nie przystąpiły do reali­
zacji. (S)

jest m. in. w Katalogu Zabyt­
ków Sztuki. Niestety — budy­
nek niszczeje. Dach w kilku 
miejscach zacieka, a ściany pę­
kają. Jeszcze nie jest za późno, 
aby naprawić zabytkowy dwór 
niewielkim nakładem pienięż­
nym. Za kilka lat — potrzebne 
już będą setki tysięcy. Przy­
puszczać należy, że Wydział O- 
światy w Koninie nie będzie 
czekał, aż budynek ulegnie dal­
szemu zniszczeniu, ale już teraz 
za mniejsze sumy dokona re­
montu. Środki winny się zna­
leźć i w Wydziale Oświaty w 
Koninie i u Konserwatora Wo­
jewódzkiego, którego opiece 
także podlega ten budynek.

Z. Pęcberski

Kursy kierowców 
samochodowych

Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
Kierowców Ministerstwa Transpor 
tu Drogowego i Lotniczego w Po­
znaniu przy ul. Grunwaldzkiej 24 
przyjmuje zapisy na bezpłatne kur 
sy kierowców zawodowych na kat. 
I dla kierowców posiadających 
pozwolenie kat. II, dwuletnią prak 
tykę i przejechanych 50 tys. km o- 
raz kurs na kat. II dla kierowców, 
posiadających kat. III, rok„prakty 
ki 1 przejechanych ponad 25 tys. 
km.

Kursy odbywają się w godzinach 
popołudniowych.

Kurs na kat. III dla kandyda­
tów, nie posiadających żadnych u- 
prawnień do prowadzenia pojaz­
dów mechanicznych, odbywa się w 
godzinach przedpołudniowych.

Wszystkie trzy kursy rozpoczy­
nają się 14 lipca. Zapisy przyjmuje 
oraz bliższych Informacji udziela 
sekretariat ośrodka.

Przyjma, która powstała przed 
kilku laty jako pierwsza w Polsce, 
jest dwóch strażaków, liczących 
po... 6 lat: Zbyszewski i Papierski. 
Pierwszy z nich z całą swobodą 
i umiejętnością dowodzenia dał 
przed komendantem wojewódzkim 
i zebranymi gośćmi pokaz mu­
sztry, składając komendantowi na 
zakończenie przepisowy raport.

Sekcja Przyjma uzyskała w za­
wodach najlepszy czas dnia, natu­
ralnie w stosunku do wykonywa­
nych ćwiczeń. Dobre wyniki u- 
zyskały również pozostałe sekcje 
młodzieżowe, prześladował je Jed­
nak pech w uruchomieniu moto­
pompy.

Oficjalne wyniki III Wojewódz­
kich Zawodów Pożarniczych przed 
stawiają się następująco: w gru­
pie trzeciej OSP męskich I miej­
sce uzyskała OSP Turek, II — 
Błaszki, III — Marzeniu; w gru­
pie czwartej — I miejsce OSP Wi- 
taszyce, II — Środa, III — Zduny; 
w grupie młodzieżowej I miejsce
— OSP Przyjma, II — Turek, III
— Koło oraz w grupie kobiecej 
pierwsze (a zarazem i ostatnie, 
gdyż nie było konkurencji) OSP 
Ztotków.

Zwycięzcom przyznano na­
grody pieniężne i w postaci 
sprzętu strażackiego. Wszyst­
kie straże otrzymały ponadto 
dyplomy za uczestnictwo w 
zawodach. Indywidualne na­
grody otrzymali dowódcy wy­
różniających się sekcji. (v)

Komunikat
Prokuratury 

Wojewódzkiej 
w Poznaniu

W dniu 28 czerwca br. 
w Poznaniu około godzi­
ny 16, przy zbiegu ulic 
Dąbrowskiego i Kochanów 
skiego, grupa uzbrojonych 
bojówkarzy napadła na 
oficera wojsk pancer­
nych, pobiła go i zapro­
wadziwszy na podwórze 
domu przy ulicy Dąbrow­
skiego 24, usiłowała za­
strzelić. Wówczas niezna­
ny obywatel w wieku oko­
ło 50 łat, siwy, odziany w 
brązową marynarkę, włas­
nym ciałem zasłonił ofi­
cera, ratując mu życie.

Obywatel ten proszony 
jest o zgłoszenie się oso­
biste, teiefoniczne lub pi­
semne do Prokuratury Wo 
jewódzkiej w Poznaniu, 
ulica Młyńska 1 a, pokój 
nr 35, telefon 48-23, celem 
podania bliższych szcze­
gółów zajścia.

O zgłoszenie się do Pro­
kuratury Wojewódzkiej w 
Poznaniu proszeni są tak­
że inni świadkowie tego 
zajścia.

Zwiększono fundusze
na lecznictwo

Tegoroczny budżet finanso­
wy Szpitala Miejskiego w Pile 
zwiększono o 1.330 000 zł, co po­
zwoliło uzupełnić konieczne u- 
rządzenia.

Z funduszy tych zakupiono 
m. in. materace, bieliznę po­
ścielową i drobny sprzęt me­
dyczny. Podwyższono również 
dzienne normy żywienia. 
Poza tym wykonany zostanie 
kapitalny remont budynku 
przeznaczonego na biua i ga­
raże stacji Pogotowia Ratunko­
wego. W Przychodni Rejono­
wej w Pile uruchomiona zosta­
nie w bież, roku nowa stacja 
przeciwreumatyczna. (Ko)

Na marginesie

— Kolego!! — Płotki się skończyły!...
Rys. H Derwlch

NA TARGU WIEJSKIM

W każdy poniedziałek odbywa się w Jaśle targ. Wielkim 
powodzeniem wśród ludności cieszą się wyroby garn­
carskie, bednarskie itp. wykonane przez chałupników

z tego rejonu.
CAF — fot. Mottl

Z Poznania
Podobnie jak w latach ubieg 

łych, tak i w bieżącym roku 
do powiatu wągrowieckiego 
przyjeżdża wiele dzieci na ko­
lonie i półkolonie. I tak na 
przykład w Liceum Ogólno­
kształcącym w Wągrowcu go­
ści 150 dzieci kolejarzy z Po­
znania, w szkole nr 2 utworzo­
no półkolonię dla 70, a w szkole 
nr 1 wczasy dla 120 chłopców 
i dziewcząt.

Dzieci z Wągrowca wyjecha­
ły natomiast do Chodzieży, 
Mielna, Puszczykowa, Czarnko­
wa, Wąsoczy, Poznania i Byd­
goszczy.

W roku bieżącym akcją 
wczasową kierował Wydział O- 
światy Prezydium PRN. W 
przyszłym roku zadanie to 
przejmą zakłady pracy.

Jak się dowiadujemy, Wy­
dział Zdrowia potraktował po 
macoszemu sprawę badań lekar 
skich dzieci wyjeżdżających na 
wczasy. Trzykrotnie przyjeż­
dżali nauczyciele do badania z 
dziećmi i wracali z niczym. 
Wszelkie interwencje w Wy­
dziale Zdrowia nie pomagały.

Organizatorzy wczasów i 
półkolonii z uznaniem nato­
miast podkreślają pomoc lęka-

Idąc spacerkiem przez ulice 
Konina i zaglądając niedyskre­
tnie do ogródków, spostrzega­
my coraz więcej klatek z nu­
triami. Wiele zasług nad popu­
laryzacją hodowli tych zwierzą 
tek ma prezes miejscowego 
Związku Hodowców Zwierząt 
Futerkowych, ob. Wiktor Or-

Otwarto czytelnię
w Chodzieży

Pracownicy bibliotek (powia 
towej i miejskiej) w Chodzie­
ży od dawna już projektowali 
uruchomienie czytelni. Prze­
szkodą jednak był brak odpo­
wiedniego lokalu. Dopiero z 
chwilą przeniesienia Bibliote­
ki Powiatowej z gmachu Pre­
zydium PRN do MRN i oddania 
do jej dyspozycji większych po 
mieszczeń, można było otwo­
rzyć czytelnię.

Obecnie czyni się starania o 
uruchomienie czytelni przy 
wszystkich bibliotekach tereno 
wych — miejskich i gromadz­
kich w powiecie, a przede 
wszystkim przy bibliotekach 
gromadzkich w Nowejwsi Uj- 
skiej i Margoninie - Wsi. Do­
tychczas podobne czytelnie po­
siadają Szamocin, Budzyń i 
Kaczory.

W najbliższym czasie zwięk­
szy się w powiecie chodzieskim 
sieć bibliotek gromadzkich. Po­
wstaną one w Bukowcu i 2oń- 
Zbyszewicach. (H. B.)
—

rowca
rza dr. Nikła, który przeświet­
lił kilkanaście osób w szpitalu. 
Dr Nowak z pacjentami obcho­
dził się natomiast niegrzecznie, 
a zdarzało się nawet, że odsy­
łał ich „z kwitkiem". (Kdw)

3
Pleszewie

W ubiegłym miesiącu minęła 
60 rocznica istnienia Kola 
Śpiewaczego „Lutnia" w Ple­
szewie. Sukcesy, jakie od wie­
lu lat odnosi ten zespól, zjedna­
ły mu sympatię całego społe­
czeństwa ziemi pleszewskiej. 
W latach 1945 do 1955 kolo zor­
ganizowało 10 koncertów. Po­
nadto I zespół brał udział w 73 
~ .„demiach i uroczystościach 
państwowych oraz 7 razy w za­
wodach śpiewaczych.

Osiągnięcia te zawdzięczać 
należy w głównej mierze ob. 
Franciszkowi Tuczyńskiemu, 
Czesławie Łyskawce, Karolowi 
Koniecznemu, Wandzie Poiito- 
wicz, a przede wszystkim dyry­
gentowi koła ob. Szpuntowi.

(H. S.)

chowski. Jako jeden z pierw­
szych rozpoczął on hodowlę. 
Obecnie ma już około 200 sztuk 
nutrii. Od niego nabyli sztuki 
hodowlane inni i w Koninie 
przybyło klatek z nutriami.

Ojczyzną tych zwierząt jest
Ameryka Południowa. Nutria jest 
gryzoniem, a więc krewniakiem 
naszych królików, zajęcy, wie­
wiórek i szczurów. Jest to zwie­
rzę ziemnowodne, co wymaga spe 
cjalnych urządzeń hodowlanych 
w postaci klatki z basenem. Ho­
dowla nutrii bardzo się opłaca. 
Za futerko I klasy otrzymuje się 
509 zł, za kolejne niższe klasy 400 
i 300, a za IV klasy — 150 zł. Mię­
so nutrii jest jadalne. Przy sku­
pie płacąc za nie po 8 zł za kg. 
Trzeba dodać, że z zębów nutrii 
produkuje się sztuczną biżuterię. 
Nawet skóra z ogona znajduje 
zastosowanie przy wyrobie galan­
terii.
Kto jeszcze nie widział tych 

pożytecznych zwierząt, niech 
odwiedzi hodowlę zarodową 
Wiktora Orchowskiego przy ul. 
Staszica, Tadeusza Ganowicza 
przy ul. Kolskiej. Może zdecy­
duje się na założenie ho­
dowli, aby za kilka lat parado­
wać w futrze z własnych nu­
trii. Z. P

Światło — jest!
Od kilku dni w Tarchalinie i 

Potrzebowie kolo Bojanowa e- 
kipy Pozn. Przeds. Elektryfi­
kacji Rolnictwa zakładają świa 
tło elektryczne. W obu tych 
wioskach są spółdzielnie pro­
dukcyjne/ (wt)

2
...tak godny pożałowania wi­

dok przedstaioiają w Błaszkach 
magazyny Gminnej Spółdziel­
ni ze Stawu? Podziurawione 
dachy i brak podłogi nie wpły­
wają dodatnio na stan prze­
chowywanych w pomieszcze­
niach GS sztucznych nawozów.

Czy tego nie widzi Zarząd 
Gminnej Spółdzielni w Stawie?
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